
F o k  X -  N r .  2 6 7  ( 2 6 0 8 ) . f P I n o v C z w a r t e k  5  P a i d z f e r n i k a  ! 9 3 3  r»

NALEŻ VOŚĆ POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM

Cena 15 groszy
■ a

KURIER WILEŃSKI
N IEZA LEŻN Y  ORGAN DEMOKRATYCZNY

KEDaKCIh * ADMINISTRACJA: Wilno, Biskupia 4. Telefony: Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 —  3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppoł. .Administracja czynna od godz. 9'/2— 3’/i ppol. Rękopisów Redakcja nie zwraca.
Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 12 —  1 ppoł. Ogłoszeń1 a są przyjmowane: od godz. 9 — 3 i 7 — 9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia —  ul. Biskupia 4. Teleion 3-40.

CENA PRENUMERATY: miesięcznie z oanosz<niem do domu lul przesyłką pocztową 3 zŁ, z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zŁ CENA O G ŁO SZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem— 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem— 30 gr., kronika redakc., komunikaty— 
70 gr. za mm. jedne izp, ogłoszenia mieszkaniowe— 30 gr. za wyraz. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenie cyfrowe i tabelaryczne 50%, z zastrzeżeniem miejsca 25%, w numtrach niedzielnych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki.

Za numer dowodowy 15 gr. Układ ogłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem 10-cio ramowy. Adm.nistrarja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń.

E J g E S l M - M g T i  J

B A R i c R A  A J S T P . K * A
Z a m a c h  au srtr ja ck icgo  h i ł le r m v c a  

iia k a n c le r z a  D o l l fu s s a  jest  n o w e m  
.śwMciei l w e m  nic /m i e r n i e  n a p r ę ż o n e j  
s y tu a c j i  w Au.Mr.ji. N ie n a w iś ć ,  kló-ra 
JlolJoiMS wablwłza w  o b o z i e  u a r o d o -  
w ti-soe  ja  5 styczn y  m  jest  •zrozumiała. 
I etn u d e r z a ją c o  m a łe g o  w z r o s t u  c / . io  
w ie c z e k  od  dtiiz.szeyjo c za su  r o z w i ja  
n i e p r o p o r c j o n a l n i e  w ie lk ą  energ jt ;  w 
o b r o n i e  A u str j i  p r z e d  p o c h ł o n ię c i e m  
p r z e z  h i lJ e r y m i

O d s u n ą w s z y  o d  w ła d z y  w s z y s tk ie  
d a w n e  .g ru b e  ry ib y "  - p r z e d s t a w i 
c ie l i  .starych p a r t y ]  a u s lr ja ck ich ,*  p o 
tr a f i ł  D o l i fu s s  sikuipić d o k o ł a  s ieb ie  
g r o n o  o d o a n y c h  m u  i e n e r g i c w iy c h  
w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  i za ich  p o m c ą  o -  
d e p r z e ć — p r z y n a j m n ie j  z p o w  i e r z. 
c  l i n i  ż y c i a : —  napó.r h i l le r y z m u  
na e l e m e n ly  wTamizy w ipa ń s lw ie .  Z 
p o  ’ó d  o t o c z e n ia  k a n c le r z a  w y y u w a  
sit; na p la n  p i e r w s z y  F e y ,  o b e c n y  w i 
c e k a n c le r z ,  w y b i t n y  i za s łu żon y  o f i  
c c r  z w o j n y  ś w ia t o w e j ,  k t ó r e g o  sz\ b- 
kii j  i . s ta n o w c z e j  aikicji p r z y p is a ć  n a 
le ż y  r o z b i c i e  o n g a n iz a c y j  lu fterow s -  
k ic h  i z a p ę d z a n ie  ich  w  k o n s p i r a c ję .  
I>o g r o n a  n a jb l i ż s z y c h  d o r a d c ó w  n a lc  
żą  ież  m i n i s t r o w ie :  h a n d lu  S loe -  
k ingeT  i s p r a w ie d l iw o ś ć  i • i o ś w ia ty  
S('luivehniTigg

J a k ie ż  jest p o l i t y c z n e  o p a r c i e  le j  
n a w p ó ł  d y k t a t o r s k ie j  j e g o  władzo, ?

N ie  b ę u z ie  scLsłem tw ie r d z e n ie ,  ż e 
g l o w n y m  f i l a r e m  p o z o s t a je  p o t ę ż n e  
s tron n ic  I w o  c ł irześc i ja n sk o - .s ip o leczn e  
j a k o  1 a k  i e. U m ie ję tn ie  m a n e w  • 
r u ją e  D o l i fu s s  u w o ln i ł  ślę o d  z a le ż n o  
sc .  o d  s ta ry ch  o r g a n i z u c y j  p a rty jn y  c h  
i o p a r ł  się na n o w y m  ty p ie  o r g a n i /a -  
c * j  n a w p ó ł  w o j s k o w y c h ,  s łu szn ie  r o 
z u m u ją c ,  ż e 1 m c l o d a m i  p a rty  jn o -p u r  
I r im en ta rn em i z hitJory zme.m nie p o 
rad z i .  W p r a w d z i e  part ja  c h r z e ś c i ja n  
sko-ispołeczimi n ie  p r z e s ia ła  is tn ieć ,  a- 
n i  g o  popie  ra c ,  a le a k t y w n ie j s z e  je j  e- 
Jem enty  p rz e sz ły  d o  o r g a n iz m  j i  „ .Eron  
tu ojczyste-gcf*. ja k o  s p o łe c z n e g o  n a 
r z ę d z ia  w ła d z y  k a n c le rz a ,  s k u p ia ją c e 
g o  w s z y s t k ie  s i ły  z d e c y d o w a n e  na w a l  
kę p r z e c i w k o  hitl^Tyy.mow i i z a 
r e f o r m ą  p a ń s tw a  w  m y śl  o r y g in a ln e j  
u s t r o j o w e j  k o n ce p c e i ,  łą c z ą c e j  w so b ie  
p ie r w ia s tk i  fa szystow sk ie -  z k a io l i c k ą  
d o k t r y n ą  p a ń s t w o w ą  ( ip a ós łw o  s t a n o 
w e ) .  K u le  z a m a c h o w c a  Irałily  k a n e le  
r/.a wdasnie w  < h w i i  kiedy p r z y b y ł  na 
z e b r a n ie  p a r t j i  c h r z ę ś c i  ja ń s k o - s p o -  
łe c z n e j .  na k ióre .m  m i a n o  / .d e c y d o 
w a ć ,  c z y  p a r t ja  m a  się r o z w i ą z a ć  na 
r z e cz  ,,F r o n t u  o j c z y s t e g o ” .

P r o je k tv  u s t r o j o w e  D o !l)Hii.ssa p o  
s ta w iły  na n o g i  s o c ja l i s t ó w  a u s t r ja e -  
k ic l i ,  k ló r z y  d o lą d  n ie  p r z e s z k a d z a l i  
r z ą d o w i  ze w z g l ę d u  n a  j o g o  o s t r z e  an 
I h it le r o w sk ie .  O b e c n ie  „ F r o n t  o jc ze  
sty m u si t o c z y ć  w a lk ę  u a d w a 
f r o n t y ,  n a  p r a w o  z h itlory  z inem . 
na l e w o  z m a r k s iz m e m .  W y r a ż p e  z a 
j ę c i e  p o z y c j i  p r z e z  o b ó z  D o l l fu s s a  p o -  
w ię k sz a  liczibę j e g o  p r z e c iw  ni k ó w .  
le cz  z a ra z e m  m o ż e  sk o n so H d o w  a ć  g o  
w e w n ę tr z n ie .  L u d z ie  w ied zą  nietydko 
p  r z  e c  i w  k o k o m u  w a lc z ą ,  a le i o 
c o  w a lc z ą  P o z o - ła  jt- ty lk o  o lw a r lą  
k w tvs l ja  ja k  d a le c e  r e f o r m a  u s t r o j o 
w a  D o l l fu ss a  z n a jd u je  u m a n ie  w  j e g o  
yydasnych s z e re g a c h .  Y\ ed le  o b l i c z e ń  
k o m p e t e n t n y c h  o b s e r w a t o r ó w  s ło i  za 
n im  25— 8 0 %  diduow -i \usIr j i . Z d a j i  
.się, że jest to  o c e n a  d o s c  o p t y m i is fy c /  
na A le  i o n a  w s k a z u j e  na n a d z w y 
c z a jn e  t r u d n o ś c i  z ja k ie m ,  b o r y k a ć  się 
m u s i  rząd ,  w z ię ł y  w e  d w a  o g n ie ,  z k l ó  
r v c h  ten  z pra w e j  s tron y  jest s z c z e g ó ł  
n ie  g r o ź n y .

N ieu d a n y  z a m a c h  niew ą l p l iw i c  
z w ię k s z a  szan se  i p o p u l a r n o ś ć  m a łe  
g o  k a n c le r z a ,  k tó r y  an i n a  c h w i l ę  n ie  , 
s t ra c i ł  k o n te n a n s u .  Ck:zy*wiście, z n a 
c z e n ie  ma ty lk o  p o p u l a r n o ś ć  w e w 
nątrz Au  lirji, b o w i e m  o k la s k i  i o w u c -

g d z ie im lz ie j ,  t r u d n o ś c i  w c w n ę t i  zn y ch  
m u  n ie  p o m n ie j s z ą .

7.. i lrwilą d o j ś c ia  d o  w ła d z y  Fiirtlć
la  v Kzc-szy 'a .sa d n iczo  z m ie n i ł o  .-.ię
o lV icze  kwawtji „Airschlnsssu '. W o k r e
sie Stresemanna i Briininga An.sehlu.ss
m ó g ł  się d o k o m n  ty lk o  p r ze z  le r y to r -
jalme p o łą c z e n ie  A u str j i  z R zeszą  p o d  

*
ji dn ą  w I idzą  fe d e r a ln ą  Dziś  tak ie  p,o 
łą cz e n ie  .nie jest  m o m e n t e m  d e c y d u 
ją c y m .  M im o  p o z o s t a n ia  d w ó c h  n o m i  
na ln ic  p a ń s t w o w o ś c i  A n sch h is s  s ia n ie  
>ię f a k t e m  p o l i t y c z n y m  z - c h w i lą  o p a 
n o w a n ia  AuMrji p rze z  h i t le r y z m  o d  
w e w n ą t r z N a s tą p i ło b y  b o w i e m  
w ó w c z a s  tak śc is łe  w s p ó łd z ia ła n ie  p o  
ii t y c z n e  i g o s p o d a r c z e  o b u  o r g a n i z 
m ó w  p a ń s t w o w y c h ,  taka fa k t y c z n a  
p r z e j  r z y s I o  ś ć  i n i c  o  d c z u- 
w a 1 n o  ć g  r a n i o p o m ię d z  • o b u  
p a ń s tw a m i .  że w y m u s z o n a  l i iezaw is -  
fośi A u str j i  s t r a c i ła b y  w sze lk ą  treść  
is to tną .

M im o  p o o / f iw u  i s y m p a l j i .  k tóre  
w z b u d z i ć  m u szą  w.szęd d e  w yp itk i  D oił  
fuisisa i j e g o  o b o z u ,  ta k ie g o  e p i l o g u  n .e  
m o ż n a  u s u w a ć  z K ręgu  m o ż l  w ości ( a 
le N ie m c y  h i t l e r o w s k ie  są d / i s  /  cn o- 
ł) i 1 i 7 o  w a n  o p o l i t y c z n ie  i u c / e c i o  
w o  n a  o p a n o w a n i e  Au.sirji . a ich  m a c  
ki i k o m ó r k i  o r g a in iz a c y jn c ,  p o m i m o  
rerprcsy j F e y ‘a n ie  p o n ie c h a  ją swi- j ro 
b o t y  i n ie  b ę d ą  p r zeb iera t\  w  ś r o d 
k a ch .  F o t r z e b a  n i e z w y k ł y c h  n rg u n ien  
tcrv, i w a r u n k ó w ,  a b y  le k k ie g o  z na tu

ry ,  d o b r o d u o / u e g o  i k u l tu r a ln e g o  A u  
s t r ja k a  u l r z y m a ć  d łu g o  w  o g n iu  iw.i-r 
d e j .  b e z w z g lę d n e j  watki.

E w e n tu a l iu '  z w \ c i ę s lw o  h i t l e r y z 
m u  w e w  n ą I r /  \ustr ji  r o z s t rz y g a  
f  a k t. y •( z n i e k w e.si j e  A n sc h lu s su  
N ik t  b o w i e m  z sąsiadćiw b l iż s z y c h  lu b  
d a ls z y c h  n ic  p o ś le  s w e j  a r in j i  b y  b r o  
h i i  D o l l fu s s a  i n ie z a w is ło ś c i  A u s lr j i .  
Ni-A rozstrży g . i  o n o  n a to m ia s t  k w e -  
s t j i n i e  m  i e  c  k i o j w  E  u r o- 
]i i e. P r z e d cw ■-f.y st k iem ja k o  p ro l i le  
m u  di m o g r a f i c z n o p o l i t y c z a i e g o ,  wy 
w ołan< ‘g(. r z n e o n e m  przez. H it lera  ha 
sieni „ r o z r a d z a j c i e  s i ę "  P r z e lu d n io n a  
Au Ir ja n ie  jest h y n a jm n ie j  te re n e m  
dla e k s p a n s j i  lu d n o ś c i  Ił. eszy .  P rzy jść  
w ię c  m o ż e  ch w  ila k ie d y  z g ę s z e z o n a  
m asa  n a r o d u  n ie m ie c k ie g o  p o c z n ie  
s z u k a ć  w o  I n i e j  s z e j  p  r  z t S 
I r z e n i dla siebie . I d e o lo d z y  h i l .e  
ro  \we w idzą  ją na W s ć h o d z :e. je ż i  li 
n ie w s a m e j  P o s n ;  to d o o k o l  a 
n i # j. B y ło b y  io  W z ię c :e m  w  kl(“sz 
c ze ,  z a k u c i e m  w il y b  y w s z y -  
- Iki di na ,z y c h  p o l i t y c z n y id i  a s p i r a c y j  
. d r ó g  r o / .w o j o w y c h .

N ie i lość  Jcsst p o s t a w ić  z a p o r ę  tem u  
d ą ż e n iu  na P o ls k ę  lu b  p o p r z i  z P o ls 
kę. T r z e b a  s z u k a ć  s p o s o b u  b y  |'o- 
d / i e w a n y  n a p o r  wT in i i\ m  k ie r u n k u  
o  d  w  r ó c  i ć. X p r z .  śv k ie r u n k u  te r e 
nową k ló -rych  p o s ia d a n n  jest c zy im S  
g e s z e f te m  k u p ie c k im ,  l i c z  n ie  k o n i e c /  
n o śc ią  ż y c i o w ą .  T cst is .

Echa strzałów.
S T A N  Z D R Ó W  IA  K A N C L F R Z A .

W I E D E Ń  (P at) .  K a n c e r z  D o i l fu s s  
spiydził n o c  i d z ie ń  d z i s i c j s z y  s p o k o j  
nie. S tan  z d r o w ia  k a n c le r z a  jest / a  
d a w a ln ia jący* .  W  d n iu  d z i s i e j s z y m  
k a n c le r z  o b c h o d z i ł  4 l - ą  r o c z n i c ę  sw o -  
icli u ro i lz m .

uivn w  AJ \ Rpjci:.
B E R L IN 1 (P a ł ) .  W  z w ią z k u  z z a 

m a c h e m  na k a n c le r z a  D olfu issa  o g ł o 
s z o n y  z o s ta ł  p r z e z  k o r e s p o n d e n c j ę  
na o d o w o - s o c ja j i s t y c z n ą  k o m u n ik a t ,  
p o d k r e s ia ja c y  ż e  j ia r t ja  n a r o d o w o - s o  
c.;jaiii.vfycz’na za wiszę., p o tę p ia ła  i o d r z u  
c a l e  tego  r o d z a ju  a k c j e  g w a łtu  i że

(y n ie  p o s łu g iw a ł a  s ię  ś r o d k a m i  
w a lk i  jm l i t y c z n e j ,  zaś ż y w i o ł y  n ie  u -  
n a ją c e  le j  z a sa d y  b e z w z g lę d n ie  w y d a  

la ła  zt s w y c h  szeregófw . Z a m a c h  au -  
s t r ja c k i  - g ło s i  k o m u n ik a t  —  ś w ia d 
czy ,  że r o z s t r ó j  w e w n ę t r z n y  ,\ustrji 

wfąp.łł juS d a h k o  i że  z b r o d n ic /< j e- 
l e m e n t y  m a rk s is i to w sk ie  u z n a ł i  o b e c 
ny  m o m e n t  za o d p o w i e d n i  <lo d z i a 
ła n ia

B e F in e r  T a g c b la t t 1' d o n o s i ,  że 
D e r t d  w  c z a s ie  p r z e s łu c h iw a n ia  ó ś w ia  
d c / y ł .  że  d o  z a m a c h u  skłoniły^ d o  s t o 
s u n k i  p a n u ją c e  w  A u str j i .

ŻYCZENIA MIN: BECKA.
GE:NEWs\ (iPat). M in is te r  spraw 

Z a g r a n i c z n y c h  B e c k  w y s t o s o w a ł  d o  
k a n c W z a  Dollflussa te le g ra m  w1 k t ó 
r y m  w y r a ż a ją c  o b u r z e n ie  z p o w o d u  za

m a c h u ,  w in .s /u je  s z c z ę ś liw e g o  w a l e 
nia, ż y c z ą c  p r ę d k ie g o  p o w r o t u  d<> 
/  d r o  w i a .

K U R T I  A Z J A  M I N . N E l  R A T H A .  
BERI.11N (PAT). —  Minister spraw zagra 

nieznyeh von SMuratli przesiał austrjaekiz 
ntu ksoielerzowi Dolfussowi seiilei-zne żjiiiz.'; 
ni a z |H>n (nIu szczęśliwego uniknięcia śmier

w  s e d e N m a n i i  e s t u j i  
S y M P A U E  D L A  k a n c l i  r z a .
W IE D E Ń , (PAT). Kanclerz llnlfuss ot

rzym uje ze wszystkich stron kraju i z zag 
ranicy objawy sympatii i gratulacje z powo 
<lłi szczęśliwego ocalenia, ile  mieszkania kan 
elerza zgłasza się wiele osobistości celom 
złożenia mu s «  yeh życzeń. W czora j wieem  
rem odbyła się przed pa łan m kanclerskim  
i przed mieszkaniem prywatnym Ilolfussa 
wielka ma.nifestiieja.

„ P E M  N A  O S O B A  '.
W IEDEŃ (PAT). —  Sprawca zamachu 

na k an elii/a  Dollussa I k i l i l  zeznał, że nię 
niiat zamiaru zahie kanclerza, chciał tylko 
zwrócił uwagą, że jest pewna, issnlia, która 
nadaje .się na stanowisko kanclerza. Nazwo 
ska tej oscliy Dertil jednak nic wy mienił. 
Rewizji przeprowadzone u przyjaciół Derti 
la nie dały rezultatów.

C Z Y N N Y  H I T L E R O W I E C .
W łED E.Y  { I * AT). —  Socjal demokraty 

e/n a  korespondencja ogłasza następujące o ś 
wiadczenie:

iw ierdzenił jednego z dzienników, jako 
by spraw , a zamachu na kanclerza Doltm  
Dertil był członkiem scrja.l —  dcmokral 
nego związku wojskowego, jest zupełni* fai 
szywe. Dnehodzenie .‘Twierdziło, -że Dertil i 
jego rodzina sa czynnymi członkami stren 
nietwa narodowo - socjalistycznego.

Pierwszy poseł Chin przy rządzie Rzeczypospolitej
t
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290 ir . ilio n d w .
M A R S Z A  M A  (P a t ) .  \\ i d łn g  w ia- w  c a ły m  kta.iu sub.ski-y b u w a i i o  d p -  

d o m o ś c i .  o t c z j  m any i h p r z e z  giTnu a - tychczas.
n e g o  k o m i t i i m  p o ż y ć x fc /  n a r o d o w e j ,  2S0.442.2tHi . z ło ty c h .

Zanosi sib na odroczenie konfei encji rozbrojeniowej
L O N D Y N  ( P a t y  W  lo n d y ń s k ic h  

k o ła c h  p o l i t y c z n y c h  Ł n i ż y h  p o g ło s  
k i,  ż c  n u n  sti-r s j m iw  z a g r a n ic z n y c h  
S i m o n  otrzy  m a ł  d i i ś  z  B e r l in a  w ia d o  
m o ś c i ,  \v«dVog k tóreyc .h  H it ler  w o 
b e c  p r o p o z y c y j  i o z b io jc n io v v >  ch  z a ią i  
stan ów  isko  b e z w z g lę d n ie  o d m o w n e .  
W  ty c h  w a r u n k a c h  n ic  h\ to ż a d n e j  
n a d z ie i  n a  s k u te c z n e  p r /e p r o w  a d ze  
U:c w  ( i c n c w i e  . r o z m ó w  p o m z u i n ń ‘ - 
w a w c z y c h  z m i iu s t i i -m  \t t ira li iem  Z  
ł e g o  też  p o w o d u  —1 ja k  p r z y p u s z c z a 

j ą —  mini.stii-  S im ori p o s t a n o w i ł  za  
n ie e h a ć  iutrztęiszi'j jM ińraży d o  G e n e 
w y  i p r z y b y ć  ta m  d o p i e r o  na p o s ie d z ę  
n ic  p r e z y d j u m  k o n f e r e n c j i  r o z b r o i ć  
n i o w e j ,  zw o ła n e j  n;i d z ień  9  paź itz ier  
n ik a .  N ie  je s t  n a w e t  w w k lu e z o n e ,  że 
g d y  s y tu a c ja  o k a ż e  się  z u p e łn ie  h e z n a  
d z i e ln ą  m in is te r  S im o n  w og(Ve d o  G e 
n e w j  n ie  v. v i e d z ' r .  a  p o s i - d z e n / c  p r e  
z y d j u m  o g r a n i c z y  s ię  j e d y n ie  d o  o d r o  
c z c n ia  k o n f e r e n c j i  r o z b r o j e n i o w e j  na 
c z a s  p ó ź n ie j s z y .

Teorja rasy na cenzurowanem.
Dalszy ciąg debaty mniejszościowej w Genewie.

G E N I  W A  (P at) .  VI KqrnH.ją| ŹCgro 
m m lze n ia  L ig i  k o n t y n u o w a ła  ąfcb.it,. 
n n i ic j .s zo^ ciow ą .  1 > Iiiż-,Z (, p r / t u n ó w ic  
ni. w y g ło s i ł  (k l e o a l  W i id k ie j  B ry ta n ji  
p. Ormishy (jęJrr, p o d d a ją c  o -stra /  k ry -  
ty c e  w czm ai j> /c  w y w o d y  d c ie g a ta  n ic  
m i e e k ie g o  K o ch łe K i  i tw ic -rdząc ,  ż c  w 
m o w ie  K o e h le ra  n ie  l iy ło  ż a d n y c h  p o d  
s ła w  na ja k i c h  n m ż i ia b y  h\ ło  d o j ś ć  z 
n im  d o  jrorcj/iunitMiia. J e s z c z e  b a r 
d z ie j  k ry ty c z n ń -  o d r z u c a  i i im rea  k o n -  
c e p c j ę  n iem ii  eką, o p a r tą  na teor.ji jod  
n o śc i  rasy .  T e o r ja  ta, w e d le  k tó r e j  
p a ń s t w o  ima p r a w o  z a j m o w a ć  się o b y  
w a  Udami te j  s a m e j  rąsy ,  w c h o d z ą c y 
m i wr sk ład  in n e g o  p a  l is tw a z a p r o w a 
d z i ła b y  zbyt d a le k o .  T a k  irp. W i t d V  
Brytan.m nuuśia łyby  s ię  z a j m o w a ć  o -

b y w a  l idam i K la n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  
p o t o m k ,  i ii i e m ig r a n tó w  ł j r y ty js k i c h .

D a le j  d e legat  ł i r y iy j s k i  o m ó w i ł  
kw estjt ;  ż y d o w s k ą  w N ie m c z e c h ,  oś-  
w la d c z a ją c ,  że  o p in ju  b r y t y js k a  c z y 
tała c o  n a  ten  te m a t  m ó w i ł  H it ler ,  a- 
le  n ie  m o g ła  teg o  z r o z u m ie ć .  O b e cn y  
mefch riiizim o c h r o n y  m n ie j s z o ś c i  W 
B r y ta n  ja. jak o ś w i a d c z y 1 m ó w c a ,  u w a  
ża n a o g ó ł  za do-bry. D e legat  b ry ty  jski 
s f o r m u ł o w a ł  je d n a k  p e w n e  su g e st je  w- 
y p ra w ie  u d o s k o n a le n ia  p r o c e d u r y  .

Z k o te i  d łu ż - z e  p r z e m ó w i e n i e  wy'g-.' 
ł o s i ł  m in is te r  B e j iesz ,  k tó ry  r ó w n ie ż  
kryty  k o w a l  o s t r o  w y w o d y  n ie m ie c k ie  
p o c z e m  w y p o w i e d z i a ł  s ię  za w n i o s 
k ie m  p o l s k im  o  g e n e r a l i z a c j i  o c h r o n y  
m n ie j s z o ś c i .

Poglądy Francji na sprawy rozbrojeniowe
są zgodne z poglądami Małej Er>*enty.

P A R 5 Ż  (Pat /.  P a u l - B o n c o u r  p r z y 
b y ł  z  G e n e w y  d o  P a ry ża  w eelti o d b y  
<da z p r e in je r c jn  D a la d ie r  r o z m ó w  na 
le m a t  z a g a d n ie ń  politydu  z a g r a n i c z 
n e j  i s y tu a c j i  g e n e w s k ie j .  P r z e d  s w y m  
p r z y ja z d e m  d o  P a r y ż a  k o n f e r o w a ł  
P i iu J -B on eou r  m . • n. z  m in is t r e m  
spraw  zaigiiuu c z n y e h  B e c k ie m  i /

N o r m a n o m  D a w is e m . M in is t r o w i
spraw  / . . (g ra n ic z n y c h  M a łe j  E n te n ty  
w y s łu c h a l i  w c z o r a j  w G e n e w ie  w y ja s  
liień. ja k i c h  u d z ie l i l i  im  d e le g a c i  f ra n  
cu-scy w  s p r a w ie  r o z m ó w  p a r y s k i c h  i 
g e n e w s k ic h ,  stw  i e r d z a ją c  z u p e łn ą  z g o  
i ln o ś ć  pog lą -d ów  F r a n e i i  i M a łe j  En 
te n ty  w sp ra w ie  r o z b r o je n ia . .

Dymisja rządu hiszpańskiego.
■JADRYT. (Pat) .  K o r l e z y  181 g ł o 

sa m i  p r z e c i w k o  91 n em y  T iły  y o t u m  
n ie u fn o ś c i  c a b in iT o w i  L< r r o u x .  Po,

p o s ie d z e n iu  L e r r o u s  u d a ł  się d o  p ro -  
z y d in t a  c tJ e r i  w r ę c z e n ia  m re- i lym is ji  
rządu .

Z pobytu min. Becka 
w Genewie.

G E N E W A  (Pat).  P r e z y d e n t  S en atu  
g d a ń s k ie g o  dr. Rauschn iing  p o d e j m i e  
w at  wt d n iu  4 b .m . .śn iad an iem  rninist 
ra  B e ck a .

G E N E W A  (Pat) .  M in is te r  B esk  
p ra y ju i  w d n iu  4 b. m. po  p o łu d n iu  
d e le g a ta  lJo r tu g a l j i  \Tasconze .łlosa

Posiedzenie Rady L N
G E N E W A  (Pat) W  d n iu  4 b. m. 

r o z p o c z ę ła  s ię  77-sna ses ja  Rady L ig i 
N a r o d ó w ,  „ b r a d u j ą c e j  w  inow yni >kła 
d z ie . Gbw iłow  o  z j i o ś r ó d  n o w y c h  c z m n  
k ó w  R a d y  u c z e s t n i c z y ły  ty lk o  w o b r  i 
d a c h  A u st ra l ja  i D a n ja ,  g d y ż  d e le g a t  
A r g e n t y n y  nie  p r z y b y ł  j e s z c z e  d o  Ge? 
n e w y  P ie r w s z e  p o . s i e d /c n i e  n o w e j  ra 
d y  b v ł o  b a iy łz o  k ró tk ie .  R a da  o g r a n i  
e /y d a  s ię  d o  u sta len i  i p o r z ą d k u  d z ień  
n e g o  ses ji  i z a tw ie r d z e n ia  d e c y z j i  o  u- 
tw o r z e n iu  n o w e g o  n ie s t a łe g o  m ie js c a  
w  R a d z ie .  Na p o u f n e m  p o s ie d z e n iu  
R a d a  usta liła  listę r e f e r e n t ó w  p m / c z e  
gó łnys  h opraw y S p r a w y  g d a ń s k ie  r e fe  
r o w a ć  b ę d ę ie  w ta‘*.szvm c ią g u  d e leg at  
W i e l k i e j  B ry ta n ji

Bezrobotni ofiarami pożaru 
w Hollywood.

LOS ANLKLKS. (P\T ). —  Pubiie/.ny pnrk 
położony u a w /górzncli w okolicach Holty 
wood naw iwJ/ony był dzisiaj przez jęrozny 
pożar.

W  <iguiu złialazlo Ńmierć wiciu piacują, 
cych w parku hezurobutnych. Na miejscu  
pożaru znaiczifiiMt W zwcglonc trupy. Poza 
leni (ikuol i:>0 osób doznało dotkliwych  
parzeń.

* * 4
Przywrócenie kary śmierci.

BERI.IN (I* AT). —  . Bei tincr T :i»cblat:“  
ćciK. st — j.t k - Ti > z (n i.lis.(l« iri('2 <i źródła —  
żr aułłriacłfa- n*dl ministrów na nail z wy 
czajnrm pii.si<Hlzi‘ i.ivi uchwaliła w najbtLć- 
. zych óiiincti ngłosii dekret wprow adzający 
7]iawro%riii kr.rę śmierci w Au.strji\

<C

Lindbergh w Angljl
LQnNDYiV (l’ AT). —  Płk Lindbergh «  

małżonką wyląd<nval we środę po południu 
a lotnisku SniitŁ«in^)t<n(i

Stankiewicz i Drewióski 
apelują.

1AVC(W, (PAT). —  „Kurjer 'Lwowski'1 do 
nosi, żc skazani w procesie sanockim wy
wiadowca ^Stankiewicz i komisarz Drewiński 
wnęśji kasa‘cję przeciwko wyrok-owi. Nało- 
miaU trzeci ‘■kazaiiy Roman .ła jko przy j-ił 
wyrok i rozpocznie odsiadywanie kary.

Proces lipski Zeznania Torglera.

JE k lń re m i  ,go d a r z o n o  w G e n e w u '  i

Pierwszy poseł Cliin jirzy iiziulzie R z l m w pospoliłej dr. Franek Lee, z córką.

*  *  #

W ARSZAW A (Pat). Dnia 4 bm. p. złożył p. INc/yiicntowi Rzw /ypospoli
Clunglun Tank W . Lee posid nadzwy tej s-wj! listy uwicrzylehiiające na nr.,
czujny i minister pohiomo-cm Chin Czystej amljencji w Żarniku Kndowsk.

ITPSK (1*\ 4 ( . —  1*« 4 dniowej (ii/erw ir, 
• powjktó wi.nej obradami kongresu prawni, 
kow nirniioekieh, wzaiowi(>ne w dniu 4 bm. 
rozpfiiw y o  porfpHlenie Reichstagu.

Wt przecie.ieóstwie do pogodnych, a nawet 
wesołych liułgąrów oraz przemęczonego Tor 
głrra, v»i» der i.uefcbe w ydap .się obory; wyg 
luna mizernie i jest zakatarzony, głowę ma 
poehyhiną wdół i tępym wzrokiem wodzi 
p<( p«dbxl;:e.

Lały dzień w ( pełniły głów nie zeznania 
Torglera ro do szczegółów jego pobytu w kry 
tycznym dniu w Reichstagu.

Bezpośrednio po otwarciu rozprawy ząb 
rat głos oskarżony Dymitrow, prosząc o zapy
lanie oskarżonego łłołendra. czy przed oskar 
żenieni widział .się > nim, ezy zniil i ezy, L r  
dykcTwiek z nim rozmawiał.

\ a n der Eucbbe przeczy głową.
kii.stępnię składa zeznania oskarżony Tor 

gier. Mówi on ię  krytyeznego dnia opuścił 
Reiełislug migiCzy godz. 20 la a 20,20. Następ 
nie u towarzystwie Koeiu-nr i swej sekrętar 
ki, mając w ręku dwie teki skórzane zapet 
ltk iu- gr.zetami. udał się do restauracji A s. 
chingeru, gdzie z towarzysząeemi mu oku 
bami spo/.ył wieczerzę.

Torgler jak najdokładniej ((pisuje w s/yst 
kie szczegóły .swej bytności w Reiehslagu. t  > 
kąd przybył w kilka godzin po godzinie II 
przed południem. Na kitka minut przed 2(1 z 
szatni przyniesiono Torgjcn.w i do pokoju  
frakcyjnego palto i kapelusz. Prawie jedn i 
ęześnię Torgler zwrócił sie do centrali l ic 
fonicznej Reichstagu, zamykanej również jak 
i szatnia o godz. 20, z prośbą o przełączenie 
oezi kiwanej rozmowy Iclctoiilezin j do je g "  
gabinetu, do której wkrótce został przywoła 
uy. Torglei eaprzeez.a stanowczo, jakoby n.e 
zgłosi* się zaraz do telefonu. Re/pośrednio 
po tej rozmowie, która trwała .">—‘7 minut 
upuścił Reiehstag.

Przewmłnieząey przerywa zeznania 1 o :g  
łera, cytując na podstawie aktów- urzędowych 
że Koenen był kilkakrotnie karany sądow
nie za, organizowanie juczejek komunistycz 
nyrh i branie udziału w powstaniach w Nicni 
ezeeh .Środkowych w- roku 1023.

Torgler z ironją wyraża zdziwienie, -że sad 
obciążą dziś człowieka za ezyny. dokonane 
przed 10 łaty, i to w okresie największych  
niepokojów politycznych, pom ijając np. mit 
ezcuiem dawnego działacza komunistyczne 
go Neuinanna, który zdołał się przemienić w 
gorliwego propagatora idei narodowo —  soe 
jalistyc/nej.

W ielkie wrażenie n; fali wywołuje odczy
tanie przez sędziego zeznań protokólarnych  
3 hitlerowców, którzy zeznać mieli pod przy 
sięga, że krytycznego dnia o  godzinie lś  za 
nważyli w Reichstagu na 2 piętrze Torglera 
w towarzystwie van der Luebuegu

Torgler kategorycznie stwierdza, . że sie 
dział wtedy w towarzystwie Etorina. Torgh 
row i wydało się, że przechodzący wówczas 
pokój hitlerowcy zmierzyli go yy-zrokiem od 
stóp do głów Ta sama historia powtórzyła 
się kilkanaście minut później gdy wspomnia 
ni świadkowie wracali, a. Torgler siedząc ruz 
mawiał z dr. Neubauerem. świadkowi,ic owi 
zeznali, że Torgler siedział już w towurzysl 
wie innej osoby. m :anowicie Popowa.

Torgler stwierdza, że ani Euobbego, an. 
Popową nie znał, jiie rozmawiał z nimi i mg 
dy ich nie widział. Po raz pieryvszy poznał 
ich podczas śledztwa, Dymitroyya zaś dopiero 
na razprayrie sądowej w Lipsku.

Torgler w dalszym  ciągu mów i„* że nastr 
pneg-o dnia osobiście w obecności adw. Ro- 
senfełda zaprotestował w urzędzie policji  
nym przeciwko oskarżeniu przez prasę jc!;.s 
( soby i parUi komunistycznej o współudział 
w- zbrodni jkntpalenia Reichstagu.

Zkołei przew-odnicząey zadaje kilka pytań 
oskarżonemu van der Luebbemu. Van der 
I.nebbe odpowiada żc Torglera nie zna.

W y  wiązuje się następujący djalog między 
sędzia a oskarżonym.

SĘD ZIA: Podpali} pan sam Reiehstag rvr 
też ktokolwiek panu pomagał?

VAi\ DEI! F/dł BIił milczy.
SĘD ZIA: W edług opinji rzeczoznawco>•

było. to techniczną wprost niemożliyyośęią. by 
pou sani mógł dokofiać tej zbrodni.

VAN  DER L l !EBBE po dłuższej ebwili 
ehwiti ledwo dosłyszalnym głosem odpowia 
da, że sam podpalił.

Zkipytuje teraz NADPItOKt BATOR: V
może kto inny przy-gotowy-wał. a pan podjia
łił?

VAN DER I.l FBBE: Nie. nikt ins nic )M> 
magał.

SĘD ZIA: Czy zapalniki kupił pan z wła
snej inicjatywy, ezy też działał pan z czyje 
goś polecenia?

VAN DER Ł C fB B E  odpowiada najpierw 
n ie - potem ..tak“ —  wreszcie znów ..nie1’

OBROŃCA SAG I! zapytuje, ezy miejsce 
którem vwn der t.uelibe wszedł krytycznego 
dnia do Reichstagu znał poprzednio.

VAŃT DER LU EBBE odpowiada, że nie.
W  tejże eh (iii Dymitrow w nirzwykłem  

uniesieniu i coraz gwaJtoyvnicj geslvkutująe, 
mówi miedzy inneini: „Czy jmdezas gdy os
karżc-ny van der Luebb nic mógł wznieeić 
pożaru w drewnianym baraku urzędu opirki 
społeczne j w Neukoełn. mógł z taką łatw ością..  
i w dodatku w ciągu zaledwie 1 minut pod 
palić taki masy wny gmaeh. jakim jest Reich 
stag?

Między sędzią a DyinilrOyyein dochodzi 
znów do gwałtownej sceny. Dymitrow otrzy
muje naganę.

Gdy wrzayva ucichła, przew-odnicząey poił

kreśła znowu szereg okoliczności, zarzucając 
Torglerowi prowadzenie krytycznego dnia ta 
jem niezyeh rozmów w jednym z kru/.gan 
ków Reichstagu, -ś- Torgler wszystko wyjaś 
nia bez za jąknienia.

Interesu jacy był również ostatni szczegół 
Mianowicie zeznający świadek W eber wi
dzieć miał Torglera iaz .w towarzyslw ie Ta  
rew o drugi raz w tew-arzy.slyvie i.uebhego.

Torgler wyjaśnia, że jest to absolutnie 
niemożliwe.

Przeyeodnieziiey zapytuje van der Lach 
tego. ezy był ze skrzynią w Reichstagu czy 
spotkał się tam z Torglerem i L d.

Van der Lucbbe po Ił j/.szcm  namyśle ,mV 
wi „ta k ", po chwili cofa zeznanie, następnie 
zi:ów potycierdza rrcszeie zezuaeza że wogó 
le wewn:ftrz gmachu nigdy nie był.

N a za k o ń cz e n ie  zezn a ją  jeszcz-e o sk a rż en i 
T jikcw i R o p /w , IwieiTi-zae, że w  R eich stagu  
n igdy  m e  b y li  i T( rg lera  n ie zn a ją .

„Niema sprawiedliwości 
w Lipsku".

D oraźny o roces  w  Paryżu.
PARYŻ. jPAT). —  M dniu 4 bm . w Pa

ryżu pod pr/rv. o d n iii wi m adw. M oro —  
Giafferi obradowała międzynarodowa korni 
sja śledcza w sprawie podpalenia. Reichstagu 

Komisja przesłuchiwała nowych świadków  
w tej .^prawie. Zeznania wy padły dodatnio 
dla oskarżonych Bułgarów.

Sen. Itergery yy rapon ie swym  stwierdził 
przedewszystkiem. że nowe pozornie fakty 
w niezeni nic są sprzeczne z konkluzją komi 
i.ji śledezej w I.ondynie. W ręcz przeeiyvn!ę 
—  postać głównego oskarżonego w procesie 
lipskim van der l.uehbego jest zagadką.

Na rozprawie oświadczył burmistrz Soer 
iiewitz. że ezłowiek. który byt gościem u na 
rodowych socjalistów nif.gjwAł się nie van 
der Lucbbe. lecz y*n der Bergen, na eo ran  
der Luebłu zaczął się uśmiechać. Sen. B<*r 
gery przypomina że organ hitlerowski ,.Voeł 
kiseher Beobaehter'* z dnia 2S lutego pisał 
między innemi, ie  w więzieniu przy van der 
Luebbem znaleziono paszport holender,.ki na, 
nazwisko van der Dergena, liczącego lat 24. 
Podobieństwo łych 2 nazwisk, różniących (ie 
od siebie jedną początkową literą, jest ode 
rza jące

Dla komisji śledeźej analogją nazwisk 
jest zbyt widoczna, yhy nie należało zbadać 
e/y- y-ao der Luebbi- nie znajdował się w sto 
surkach z hitleroyyęanii i nie posługiwał się 
nazwiskiem ..van der B ergen- lub „van der 
Bergen1'. —  Kończąc sen. Bergery- oświud- 
eży»;- że sąd lipski poyrinien zbadać dokłud 
nic sprayyę łych 2 nazwisk. W  przeciwnym  
razie ino-maby oświadczyć, że niema .spra
wiedliwości w Lipsku
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Sowieckie loty do stratosfery a technika wojenna.
P.ołiicie rekordu wysokośii. Po 

pierwszej iiiuuduiu-j próbie. sowiecki 
atratostai ..ZSK1V wznio:,! sitj w dii 
30 ulu m. w.gójftj, osiągając w pewnej 
chv di wysokość 19.300 ml * Lem sa
mem lująe rekord prof. 1'iocunlu 
(15.780 ml.). W krótce podjąć ma lei 
do strato.'.]ery drug’ i balon sowiecki, 
ufundowany staraniem shnego Os 
soa wiuchintu.

Czy ty lk o  cele n -inknu i '.’ O kolic / . -  
jiość  że  .we w z m ia n k o w a n y c h  irjiprfc-. 
/■ach bier/.e czy n n y  udział O sso a w io  
ch iu i  każe się d o m y ś la ć ,  iż so w ie c k i ’ 1 
loty do  stra to s iery  m a ją  nielyJko ci  
lic n a u k o w e  i czysto sp o r to w ą  a m b i 
c ję  pobicia  rekyrdu  na w id ok u. Jak  
się zda je, wchód ot tu w g rę  rów nież  
w z g lę d y  natury m ilitarnej.  L o l  p r o l .  
Piccarda do stratosiery o tw o r z y ł  n o 
we p e rsp e k ty w y ,  n ety lko  przed n a u 
ką, lecz i p r z e d  p c l in ik ą  w o je n n ą .  /  i 
■nim przystapiimy d G o m ó w ie n ia  inoż  
li .voś< i w y k o r zy sta n ia  s tra losfery  d  > 
celów  w o je n n y c h ,  parę stów  o szc ze 
g ó ła c h  lotu so w ieck ie g o .

.Szczegóły techniczne. Wysokość 
sowieckiego slratopianu wynosiła 75 
jut Badott zrobiom był a'e speejalnei 
tkaniny gumowanej. Przy budów i 
zużyto 4 łys. mir. kw. tej tkaniny 
Gondola —- tak zresztą jak w baloni:: 
prol. Piccarda miała kształt sfery
czny. Zrobiona była ze siali. Zam yka
ła się berm elye/uie fey zabezpieczyć 
pasażerów przed rozizeil/oiiem  po 
wieir/t-m. Mieściły si*1 w niej różne 
precyzyjne aparaty do mierzenia ciś
nieniu po w ii-tr/j, jego gęstości, bada 
nia promieni kosmicznych i t. d. U- 
c/etftnicy lotu mieli też ze sobą apa
raty fotograficzne. ratijwlację ild.

Artylei ja a stratosfera. A teraz po- 
wróeimv do interesująoogo nas gło
wnie zagadnienia przy stosow ania ba 
dań stratosferycznych do celów1 tech
niki wojennej. Zbrojenia interesują 
świat cały. Tempo zbrojeń i postępy 
techniki wojennej idą za sobą w za
wody.

Ostatnio zwrócono w tym wzglę
dzie uwagę na slratosferę. Dziś już 
można mówić o powstaniu a-rtylerjl 
stratosferycznej.

Już podczas wojny światowej li- 
lija strzału niektórych pocisków wzno 
silą się do warstw powietrza z n a c z n ie  
rzaoszego od warstwy, przylegającej 
brzporednio do ziemi. Przeważnie 
działu się lo w wypadkach niezależ
nych od woli ludzkiej, ftaogół artyie- 
r, y-.sei unikali 'zbyt strom ego- toru 
pocisków ze względu na wiatry, któ
re w pływ ały na zboczenie pocisków z 
iinji celu. jak też ze względu na wil
goć. i inne niepożądane p r y  strzela
niu artyliryjskiem czynniki atmosfe
ryczne.

• Nieliczne były wypadki strzelania 
umyślnie torem stromym, .strzelano 
mianow icie, gdy chodziło o osiągnię
cie wielkiej siły spadku łak,1 by po
nowę fortyfikacje. Były więc wypad- 
•cisk m ógł przenikać potężne żelbeto- 
ki strzelania na wysokość 13 km

Loty stratosferyczne w pierws/yei 
loędzie zaś badania prof. Piccarda 

otworzyły szerokie perspektywy prze i 
artylerją. Stwierdzono mianowicie, ż 
w pewnych warunikach pociski wy 
ftir/elone w stratosferze posuwają się 
naprzód, ślizgając się po gęstszych 
warstwach powietrza na wzór płas
kiego kamienia, eiśniętego ukośnie do 
■wody. Ta okoliczność pozwala na 
znaczne zwiększenie donośnośei po
cisku. Powzięto myśl skonslruowania 
rodzaju torpedy ,powietrznej, któraby 
łączyła zasady budowy granatu z bu
dową rakiety. Tego rodzaju pocDk 
ważący do 200 kilo (w tem 70 kiio

\,i | ,w g o jw l o l u  so w ie c k ie g o  .b .ilonu , k itu y  o d b y ł loL d o  svr;ihsM ery; la p r a n o  iproiko1 
jmw. d o w ó d c a  statku, i K iriubiium —  na w ig a loP  wnwnątrz- g on d o li

materjalów v.ybucho\v\ch) może o s ią  
gnąć,jdzięki specjalnemu prochowi 
wysokość 21 kilometrów. W szczyto 
wym pnnkcie linji loru, stanowiącego 
hiperbolę. w-ybucha wskutek działa
nia specjalnego 'mechanizmu zegaro- 
wego umieszczona w tyle torpedy ra
kieta. nadając torpedzie potężną szyb 
k ość.'W  ten -posóib, jak obliczają, tor 
peda. ślizgając się na granicy atrn - 
stery właściwej i dratpstery. mogłaby 
(.yiągnąć fant as t oczną nawet przy 
ozfeiejszy 1.1 stanie arlcler1 , dorm 
p o ś ć  260 kilometrów.

Oczywiście budowa dział s t r a t o s 
ferycznych, n zwłaszcza, przeprow.t- 
dzanie.próib i  torpedami powietrzne 
mi naipot\kają jeszcze na wielkie tru 
dności. Tem niemniej mnvsiy mzynh* 
rów intensywnie już w tvm kierunku

pracują, i, kio \vieAczv wybuch przy
szłej wojny światowej nie postaw i 
ludzkości w obliczu już gotowych no
wych narzędzi smierći w postaci wła
śnie omawianych dział ‘stratosferycz
nych i torped powietrznych.

Stiatosfera a lotnictwo. Loty stra 
losferyczne siłą rzeczy otwierają no
we widoki również jeżeli chodzi o lo
tnictwo. Nie bez racji nazywają nię: 
którzy prof. Piccarda ,,ojcem nowego 
lotnictwa'1. Konstruktorzy samolotów  
przezwyciężyli juz szereg trudności, 
zmierzając do budowy aparatów przy 
stosowanych do warunków istratosfe 
rycznych. Hu/wiązano więc trudność 
połączoną ze sprawff oddychania pi
lota i obserwatora, dalej trudność, 
wyrażającą się w niskiej temperatu
rze ((poniże j’ 50" Ci. wreszcie sprawę

jzracy .motoru i śmigła w ro/.rzedzo- 
nom powietrzu. Zbudowano więc a- 
paraly. umożliwiające sztuczne oddy 
chanie. powiększono plas/c,\  zii<( 
skrzydeł samolotów, zaopatrzono wie 
s/.o.ie skórzane ubranie lotników w r o 
dzaj elektrycznych kaloryferów. Po
nadto połączono motory z,e spec jat - 
nemi kompresorami, doprowadzają- 
ctrai do śmigła prąd zgę-szćzouego po- 
wiełrza tak że aipariowi nic gro /i 
zatrzymanie się w próżni. Osiągnięto 
nawet pożądaną w islratosferze zwię
kszoną szybkość ohiolów  śmigła.

P.erwszy bojowy samolot strato 
sferyczny. Pokonanie trudności po
ciągnęło za sobą automatycznie bmlo 
wę pierwszego bojowego samolotu 
stratasfers cznego. Jak zwykle z.a.shi 
ga na tem polu przypada Stanom Zje

d noc zonyn i  Am. Pófn.  Z b u d o w a ły  o
ne snmolol. p r / eznac zony  d o  bourbar-
dc/Wania vtratoslerycznegij .  Może on
unieść1 ładunek b o m b  wagi do  4 lvs
kf!ograim. Jego -szMbko.ść wynos i  do
700 km. iui g-pdziine. Samolot  zbiuio- , *\vanv w l(*n s(p<j'.sdb, że tui p( ‘\vm*t] wy
soko.ści auloniah  ezuie od ry w a j ą  się 
i:xl sainoiofn l iomby i ampułki  .-.zkla 
ne, zawiera jące bakler je  i ho jmbotwór  
ozc- Dzięki spee jahuanu aparatowi,  ro 
gulująceiiuii od ry w a n ie  sio  bo-mib, su- 
niolot  shile ibez c z u jn e g o  udziału lot
nika za ho wu je  rów now agę .  Pilot je>t 
/ .óopalrzi .ny w od b io rc zy  i naea w e / 1 
aparat rad jowy.  Ponad to  każde oder - ’" 
wanie  się hmnby jesl am om a ly cz n i i  
fi l impwane. lak. że lotnik / a w s /.;1 wie. 
ile już b o m b  i amrputek z bakter iami 
wyrzuc i ł  i ile mu k:h jes/cza j i o/osta-
j<-

Zgoilnie z o p i n j i  ek-iiyertów samo 
loty st.iai losi eryczne  po ich od p o w i e d  
niemi udoskonaleniu  d a n o w i ć  bedą 
na ;sl raszli wszą broń  [(‘' c i inir/ną.  Pa
miętać b o w i e m  Ir / cba  że o b r o n a  
przed lego rodzaju narzeąlziemi 
śmii rei jest prawie  n ie inożbwa.  Artv-  
Jerja przeciwlotnicza  me jest w stanie 
s a in o l o lo w i  s-Iratoslerya^nemLi o k u -  
ri/ ić, gdyż pomi ną wszy ko losa lną  wv 
sokość  Udu. n i c j n o ż e  o tw ierać  ognia 
ezęsleg.0 , ak lo ma nnfi^isce przy ng”  
n i li karabinó<w .m as / yn ow ych.  Dalej 
na jsilnityjs/.e m r . y d  proże k lory  nie bę 
dą  mogły  przeniknąć  tak wie lk ich o- 
diągtości,  zwłaszcza o  j l c wytwarzana1 
będą  sztuczne  ch mu rę .  Wreszcie ,  gdy 
bv iśtBwad jakiiins cude-ni samolot  sfra 
leisierycz.m strącono.  |)adająe ńa zi 
mię  spow odowałby  on silą i zecz\ wy-  
buch  wszystkich  p o z o s l a o c l i  na nim 
b o m b  i rozbicie  wis/yslkich ampnłeds 
z mikrobami .

T a k  w y g l ą d a j ą  mnie j  więcej  re /u l  
lały l o l ó w  i badań stra lósferyciznvch  
z p u n k t u  widzenia techniki v\oicnhe.|.

N e w .

Wiatr od puł.ioco-wschodu
(na pierwszej Środzie sezonu).

■Soja jes l pehiłi. m ało  —  nabita”  Abi 
zw yk li śrnriawi giną w ^rod g rom a d y
m oyiianycli ex lra n n iy n a ry ju y ch  z g u b io n y c h  «  
sp o r e j lnic-rzi*. jiew nyin  posm akrem  rew elficy j 
noŚoi re la c ji ]). O lechno-w icza. B yły  w ięzień  
sow ie ck i i so iow ip rk i m ów i w o ln a , gl isn ii 
zlckka zm oczon y m , d ob itn ie , z pow nem  /a r io  
oiom  lilorack iom . za c in a ją c  In k /c  czasinn. nic 
r > ł rosy jsk a , c o  jest zresztą n ieu n ik n ion ym , 
w danym  w yp ad k u  jeszcze  niezbyt \vvru/nyni 
iiiiwrl. natura lnym  ob jaw em .

\ ie  będ ziem y  w ża d n e j m ierze slrcszcza  
li op ow ia d a n ia  p. O lech n ow icza , b:czyuiILś- 
jny lo  ju ż  raz, zresztą jest o n o  p rze  w e /n ie  p o  
w tórzen iem  lego. c o  w n ieco  ba rd zie j szorst
k ie j fo rm ie  p od a w a ł w rok u  zeszłym  na la 
m ach  naszego p ism u, im iy  ex\vię/ien sob>- 
w ieeki F ranciszek  P ietk iew icz. K ażde /  tyen 
o p ow ia d a ń  jed n a k , a ju ż  b a rd zo  silnie o b y d 
wa. n a r/u d a ją  pew ną synteziy W  je d n e j 1 w 
d ru g ie j r e la c j i  w ykm ia sit* ta sam a o d w ie cz 
na, d zika , okrutna, n iczen i n iep rze jedn an a  —  
B osju . R osja  dt^-potyzm u i terom . R os ja  - 
o d w ie e /u y  w róg  w o ln ości, za ró w n o  in d y w id a  
aJnej, jak i ca ły ch  n a rod ów . R osja  - 7- ło/<* 
Prokru-sla, n a cią ga ją ca , lub kalecząca  dusze 
i c ia ła , u rab ia ją ca  jed n e  i dru gie  ja k  w s tra 
sz liw ych  ..w ork ach  k a m ien n y ch ” , kaź ni w 
m urach s o łow ieck ieg o  "K rem la " . Iw an d r o ż 
ny. czy  Stalin —  nic się nie zm ienił ), la 
sam a, p otw orn a  s /k o ła  n iew o ln ik ów  i n ie
w o ln ictw a , gdzie  nawet w nukiem , inaczej, niż 
lo  strych  ulec d espoty  nakazu je  —  m yślącego, 
b y ć  nie w o ln o . Gdzie karzą  za sam ą m o /l i -  
wo.ść. „ew en lu a ln e  p ra w d op od ob ień s tw o ' d o 
konan ia  ja k ieg oś  przestępstw a, czy  w y k r o cz e 
nia. w na jb ardzie j sp rzy ja ją cy ch  w aru n k ach  6 
— ja k b y  rzec m ożna n a jw ię ce j p ien iack iin  j ę / y  
kicni. Są i la ry  jed n i i d ru dzy  na S ołow k aeh .

Jeżeli ja k iek o lw iek  złudzenia , c h o ć b y  k i j
ka lal tenm  zaledw ie, k tóra k o lw iek  n a r o d o 
w ość z lerem i ZSRR żyw iła , c o  d o  uw zględn i 1 
nia p r /e z  sow ieck i „ re ż im " , aspirac> j n a ro d o 
w ych . to le p ry sn ąć  m usiały  osta tn io  d o szcz ę 
tnie. Zn iszczy ł je los tysięcy  O le ch n ow icz ów , 
k tórych  o b ję ły  „isp ra w itio ln y  je łagier i", c /y  
inne S o łow k i. a lb o  zesłania . R osja  to g ró b  
łych  asp iraey j, to w ieczn ie  lo  sam o w ięzie
nie1 n a rod ów , lo  m o lo ch  zach łan n y  i przepasł 
ny. a bezn a dzie jn y , ja k  ja łow e, skaliste w ys 
py na m orzu  Riulem. 1 w szy stk o  jed n o , czy  
jako „zw ią zek  repu blik ", czy  ..ied in a ja  i n ic- 
d ię liih n ja ", jaką ją m arzą ścięte, em igrn n ck ;e 

*gło\vy w R erlin ach . P urvżach . B elgradach , 
K on sta n ly n op oln ch  i w szędzie, d ok ą d  zagna
ła je rew olu c ja  Lenina i 'tow a rzy szy . Stare 
p raw dy  M azepów  i w ielu  p o d o b n y ch  spraw  
(Izają się znów .

O to n ieco  re flek sy j. n a rzu con y ch  przez o - 
.slalniu środę. szkł.

Proces 9 zabójstwo ś. p. T. iiot wki zbliża sie ku końcowi
Z A K O S C Z E M E  POSTĘPO W A M  A 

DOW , ID O W I.G O .

.SAMiBOR. (PAT). —  «  •'fniu 4 bin. w dal 
szym  ciągu procesu Samborskiego 'trybunał 
odczytał s/areg dowodów. Między inneuii <kI 
<'zvtajio artykuł .Surm y11, dotyczący asoui 
śp. Holów ki. Artykuł łcn gwałtownemi sło 
wam i atakuje ś. p. Hołówke. Następnie oii. 
czylano ..Dziesięć przykazań dla członków  
O U. N / ‘ . Zikoiei odczytano ustęp z ezasopi 
sm a „E ch o Zagłębia Naftow ego'1 wychodzące 
go w Bory-i iwiu. W  czasopiśmie tem wiado 
mość o  przyjeździe ś. p. llot,. w ki do Trusk.i 
wea ukazała się w dniu 30 sierpnia 1931 ro 
ku. Jak wiadomo oskarżony Motyka w cza 
sic przewodu sądowego zeznał zmieniając 
swe pierwotne zeznaniu, złożoae w śled>,twig_ 
że o  przyjeździe ś. p. posła, Hołówki do T :u  
skawca dowiedział się w pierwszych dniach 
sierpnia nie od Bunija lecz ż gazet. Przewód 
niczacy zauważa, że niemożliwe jest aby os
karżony dowiedział się z gazet o przyjeździe 
ś. p. Hołówkr z początkiem sierpnia, skoro 
„Echo Zagłębia,11 kolportowane było w T m s . 
kaweu dopiero w dniu 31 sierpnia.

Przewodniczący zamyka postępowano di, 
wodowp i trybunał udaje się na naradę

W N IO SK I STRON —  PROKURATOR  
ROZSZERZA O SK A bŻł NIE

Po naradzie trybynał wznawia postępowa 
nic dowodowe i wzywa prokuratora do od
czytania tekstu rozszerzonego aktu oskarżę 
nia. Prokurator przy każdym z oskarżonych  
l-ozszerza akt oskarżenia. Przy Buniju doda 
je że za jego porada nastąpił czyn zbrodni, 
czy i, że Bunij przyłączył się do grupy za ma 
ehowców celem pewniejszego wykonania, 
zbrodni-. To sam o prokurator mówi odnośnie 
oskarżonego Motyki. Co do Baranowskiego 
zaznacza, że dostarczył on Hnatowowi re 
wolwem . a więc wykonanie zbrodni popierai 
udzielał pomocy i czynił wszystko dla pan 
niejszego wykonania jej.

Adwokat SzucJiewj cz sprzeciw in się wilrś 
skom prokuratora i żąda skierowania spr;v 
wy do śledztwa. W ezw any przez przewodni
czącego adwokat Szuehewyez precyzuje jed 
nak inaczej swój wniosek odnośnie zaś do 
wniosku proKUi-atora .sprzeciwia się tylko 
kwalifikacji morderstwa „zasadniczego1' 
Adwokat Szuehewyez przemawia w imieniu

oskarżonego Buuipi. Co do oiirocźenia spr.i 
wy i skierowania, jej do śledztwa obrońca 
ostatecznego wniosku nie stawia. Adwokat 
Motyki mcc. kmieikiew iez przyłącza się rai 
kowieie do wniosku adwokata Szuehewyeza. 
Ol roiiea hreiizmiucr sprzeciwia się również 
wnioskom prokuratora, uwe.żajae, za1 nie nu 
siąpiły lu zasadnicze zmiany.

Pytania tfla przysięgłych.

I C H C t S Z
ZOSTAĆ MiUOHĘRE M ? J
KOP M f t T Y C H M I f lS T  1 .0 S  I-ej K L A S Y  ^

28 P a ń s t w o w e j  L oter jl  K la s o w e j  *  ^
w największej i najszczęśliwszej, znanej na całą Polskę Kolekturze

N A n 7 . I T  ■ f l << L w ó * v , L e g jt r n o w  11 i
«  r S  U f Mm I  »»dHfc “JSWła«a iT— ftttai ~ iiaaft.-ta ^

gdzie ostatnio padła k o lo s a ln a  w y g ra n a  ^

ZŁOTYCH

P IE lill SZE l’ VTANTE G łd lW N E  Czy os 
karżony Aleksander Bunij winien jesl, że w 
sierpniu 1931 roku w Tm skaw eu w zamią 
rze pozbawienia żyeia posła na Sejm Taden 
sza Hoówki, zwrócił za pośrednictwem Mi 
kołaja Motyki uwagę sprawców morderstwa 
popełnionego na osobie Tadeusza Hołówki, 
na fakt poby tu tegoż ostatniego w Truskaweu 
w pensjonacie S. S, Służebniczek, że dalej w 
tymże sam ym zamiarze udzieli! Blłasowi wńa 
dom ości o trybie życia Tadeusza Hołówki 
Oraz o rozkładzie i położeniu mieszkania łc 
goż Hołówki, że wreszcie w tyinże zamiarze 
pozbawienia żyeia Hołówki, zapewniwszy 
sprawcom swą pomoc, wskazał 29 sierpnia 
1931 roku W asylow i Biłasowi odpowiednia 
du popełnienia morderstwa pocę, w następ
stwie czego w tymże dniu Bilns i Danyły- 
.szyn, nakłonieni przez 'organizację uki‘a;i'. 
skieli nacjonalistów rozmyślnie po/bawiii ży 
eia hołów kr -  - a za.lrm p rze / poradę czyn 
zbrodniczy zorganizował i rozmyślnie go wy 
wołiu, a pi zez to nie przyłoży w ,z y ’ bezpo
średnio ręki do wykonaniu morderstwa, ani 
nie współdziałając czynnie w inny sposób, 
wywołanie tego zasadniczego morderstwa ne 
osobie Hołówki, popierał i do pewniejszego 
spełnienia go się przyczynił.

DRUGIE PYTAN IE G Ł Ó W N E : Czy oskar 
żony Aleksander Bunij winien jo.si. że w osint 
Itieh lałaeb do końca listopada 1932 r. na* 
obszarze .Małopolski, a w szczególności na 
lecenie w oj. lwowskiego przez udział w taj 
nvm związku —  Organizacji Ukraińskich Na-:: 
jonalislów. przygotowującym zbrojne poi 
stanie przeciw Polsce eeiem ńdeti- a ni a od 
niej ziem południowo - wseliiMlnich i- utłvo 
rżenia z nich niepodległego państwa, ukraiń 
skiego, przez działalność organizaeyjną, pro 
pigande gromadzenie broni i wykonywani 
aktów sabotażu i terroru, wszedł w porożu 
mienie z temi osobam i w celu oderwania ud 
państwa .udskiego części jego obszaru, —  
u zatem w eelu popełnienia -zbrodni zdrady 
a zatem w eelu popełnienia zbrodni słane.

TRZECIE PYTAN IE G Ł Ó W N E : Czj oskac 
żony M ikołaj Moty ka winien jesi, że w sier 
pniu 19.71 roku w Truskaweu, jako członek 
Organizacji Ukraińskich Nacjonalistów w za 
miarze pozbawienia życia posła na Sejm Ho 
łówki zwrócił uwagę spra.weów morderstwa, 
popełnionego na osobie Tadeuszu Hołówki na 
fakt pobytu i miejscu zamieszkania tegoż Ho 
lówki w Truskiiweu przez p o w t ó r z e n i e  Bila 
sowi otrzymanej i m !  o s  karz on egu Bunija ivm 
d mości o zamieszknniii Hołówki w pensjo 
nacie S. S. Służebniczek w Truskaweu w na

■stepstwie czego 27 sierpnia 1931 roku hilas 
i Dt.nyłyszvn nakłonieni przez O. U. N. Ho 
łówkę rozmyślnie pozbawili życia. ,-*j- a za 
tein nie przyłożywszy bezpośrednio ręki -do 
wykonania morderstwa, ani nie wspóld/ia 
łając czynnie przez poradę i nauczanie czyn 
zbrodniczy zorganizował, rozmyślnie go w * 
w dai i do wykonania oraz pewniejszego speł 
niii-ia tegoż zasadniczego morderstwa na 
osobie Hołówki się przyczy oii?

C ZW A R T E  PYTANIE GŁÓMlNE: Czy as’! 
karżcoy Roman Baranowski jest winien, że 
w połowie roku 1931 w województwie Iwo w 
.skicni. dowiedziawszy się od komendant i rc 
jonu dochcbyckicgr O l A . Mieba.ła Hnatowa. 
iż tenże zamierza przeprowadzić dla ccló» 
Oiganizaeji Ukraińskirh yN-acjonallstów do 
konanie mnrderstyya, człowieka, któręgo 
wskazać niaU Organizacja Ukraińskieb Nar 
jonaiistów, dosiarezył Michałowi Hnatowopi 
pLstotctu automatycznego E. N. Nr. 99.72i;, 
klb. 765, w następstwie czego 29 sierpnia 1931 
.■oku w Truskaweu Bilas i Danylyszyn, na.. 
łonieni przez Oigąnizaeję i kraińskirli Nar 
jonaiistów rapomocą tego pistoletu, wskaza 
nego przez fe organizację posła na Sciin 
Tadeusza Hołówkę rozmyślnie pozbawili ży 
eia. —- żalem, nie przy łożywszy In zpośrednUi 
reki de wykonania, morderstwa i nie współ 
działając czynnie, wykonanie tegoż nasadiii 
e/ego morderstwa na osobie Hołówki rozmy 
ślnem dostarczeniem środków popierał, byt 
w tem pomocny i do pewniejszego w ykona 
niategoż iinKi\diiiczejV> morderstwa się pr/y  
czynił?

PIĄTE PYTANIE GŁÓWNE: Czy oskar
żony Roman Baranowski winien jest, że w 
ostatnich latach <!io 22 marca 1932 roku uA 
obszw zc Ma.łiipolsUi a w szczególności na 
lercnic woj. lwowskiego, przez udział w laj 
■nyrn związku —  Organizacji Ukraińskich Nne 
ionali.stów, przygotowującym zbrojne pow. ;a 
nie przeciw Polsce celem oderwania od niej 
ziem południowo —  wseluidnich i utworze
nie z nieb niepodległego państwa uara.inskie 
go, przez działalność organizacyjna propa
gandę. gromadzenie broni i wykonywanie ak
tów sabotażu i terroru wszedł w ipoisi/iindc 
nie z temi osobami w eeiu orieimanin . d pań 
stwa poiskirgo części jego obszaru, —  zatem 
w eelu popełnienia zbrodni stanu?

PYTANIA ODRZUCONE.
\V dalszym ciągu rozprawy obrońca Kiaai 

zenaner złożyi dwa nowe pytania jedno ewrn 
tiialue i jedno dwdaikowe. Trybiioal jedoak 
pylania te (Mirzucił.

i a  los Nr. 129.512

Mowa oskarżyciela publicznego.

i
Ęu Nowa Loterja rozgrywa *ię tylko w 4-ch klasach, przez co zwięk-

I szone zostały seanse szybkiego dojścia do bogaciwal 
Popyt na nasza losy jest kolosalny, albowiem poza główną wy
graną je d n e g o  milj&na, padły w naszej kolekturze ostatnio: 
«  Z ł  luO.OOO na Nr. 137102, Zł. J5.000 na Nr. 31246, Zł. 15.000 na 

S  Nr. 84467, oraz 10 vygrnnych pocieszenia po Zł. 5.000 w ,ednym 
■m dniu ciągnienia. Nie zwlekajcie zatem z zamówieniami, albowiem

w ostatniej loterji byliśmy już ia kilka dni przed 
ciągn>en:a I-ej klasy wysprzedani.

ropoczęciem

. Ciągnienie już 19 października b. r.
i  C E N Y  L O S Ó W :

Ćwiartka — Z ł  10.— , Pol >wka — Zf. 20.—, Cały — Zł. 40.— .
Zama wiający z prowincji w.nni wpłać.ć przypadającą należność na 
konto P K O. Nr. 500.«j60, zaznaczając na odwr. stronie blankietu 
cel wpłaty, a natychmiast po jej otrzymaniu wyślemy orygin. losy.

TYSIĄCE OSÓB SŁAWI SZCZĘŚCIE „NADZIEI"!

/k o le i zabrul głos prokurator. —  Na wsłę 
pic prokurator opisał krwawy mord w Trus- 
kuwcii. dokonany 29 sierpnia 1911 roku. 
M ówiąc o wrażeniu, jakie wywarł ten krwa. 
wv czyn prokurator powiedział:

ZABÓJCY —  C ZŁO N K O W IE  O. U. N.
.. Cała Polska, bez względu na różnice nar 

łyjne, dociekać zaczęła przyczyn i powodów, 
diu któryeh czynu zbrodniczego dokonano. 
Dążono wszeikiemi siła.mi do wykryeia zabój 
eów śp. posła Hołówki. Dzis na podstawie 
wyników śledzlwa. na podslawir wyników 
przewodu Ąjidowego, z całą stanowczością 
stwierdzić mogę, że bezpośrednimi sprawca 
mi zabójstwu śp. Hołówki byli członkowie 
Organizacji Ukraińskich Nacjonalistów (O. 
U. N J —  W asyl Biłaś i Dmitro Danylyszyn, 
straceni wyimkiem sądu doraźnego we I.wo 
wie. za napad na urząd pocztowy w Gródku 
Jagiellońskim, którzy czynu tego dokonali na 
rozkaz obecnie ściganego listami gończemi 
Michała Hnatowa, komendanta rejonu OUN. 
w Tu.stanowieaeh że w ezynie tym Istotną 
poinoe okazair ezłonkuwie również tejże nr 
panizaeji wywrotowej — 1 Aleksander iiu-iij 
Mikołaj Motyka i Roman Baranowski.

C EŁF IJ. O. W .
Dalej prokurator omówił przyczyny mor 

du i charakteryzując środowisko z klorego 
wyszli sprawcy, omówił celo i zadania Ukra

iir l-iej Organizacji W ojskow ej, podkreślając 
żc tak OUN., jak i U O W . w1 praktyce ograni 
czyli swą działalność wyłącznic prawic d ) 
w a lit z i.ar. i państyycm polskiem. Ostatecz. 
nym celem 1'kraiiiskiej W ojskow ej Organi
zacji jest zdobycie niepodległego i ziediiciezo 
nego państwa ukraińskiego, zaś bliższim  ee 
lem tej ereanizneji jesl pczygotowywanie p > 
wystania pracz wy colyw anie i podtrzymywał 
nie w kraju stałego rewolucyjnego yy-rzeni >. 
Równolegle z bejowa ukraińską organizacją 
—- mówił dalej prokurator —  rozwija się yv 

■ całym kraju, jak i zagranicą nacjonallstyrz 
ny ruch ukraiński konsolidujący się stopn;o 
wo w jednolitą organizację ukraińskich nar 
jonaiistów-. Ukraińska Organizacja W ojskow a  
została wchłonięta przez Organizację Uki.i 
niskich Ąfeicjonalistów, która kieruje eaiyni 
ruchem wywrotów ym wśród obywateli pańsl 
wa pińskiego narodowości ruskiej.

„IM ĄTKA1 TRUSKAYM ECKA.

Następnie prokurator przystąpił do omó 
wienia winy oskarżonych. Oskarżony Bunij 
i Motyka oraz bezpośredni sprawcy mord i 
na osobie śp. posłą Hołowki byli członkami 
jednej piątki11 t. zw. truskawieekicj. Oskar 
żony Baranowski, m ający z;\ sobą przeszłoś* 
bojową po odcierpieniu kary za napad |iod 
Kałuszem byt nadal członkiem czynnym '). 
U. i ' . ,  przez jakiś czas referentem bojowym

a ostainio przed aresztóws.niam miał być /■:l 
wierOzony przez naczelny organ Organizacji 
Ukraińskieli Nacjonalisłów przez pik. Ko 
ncwalea, zastępca krajowego komendanta —  
OUN.

Miarodajne czynuiki OUN. przet iwstayy ia 
ja się pertraktacjom ugodowym polsko 
l i  ,'raińskiin, atakując przedstawicieli spoi: 
czeństwa. ukraińskiego, którzy ws/.c/.cli ro 
kowania z obecnym prcmjercin p. Jędrztu  
wiezem i ś. p. pos. Helówką, przy użycia 
określeń takich, jak: ..kaci ukraińskiego L ;i  
rodu7

Omawiając szezegółówiej !. zw. .hurirU 
truskaw ieekl11 |irrj kurator z.aznarzyl, żc już 
w czerwcu 1921 roku om awiano nc zebra 
niaeh ni. in. lemat, że za wszelką cenę prze 
ciwstawić się należy porozumieniu polsto  
ukraińskiemu, że na zebraniach tych yyyiuic 
niani, zupełnie yyyraźnie nazwisko ś. p p n. 
Hołówki- jHko lego, który ma. przeproycad/ść 
pertraktacje ugodowe. Jeżeli w reszcie u pr/y  
liaiui.ii.C\ sobie, że prócz in-jiailów na ambii 
lansy pocztowe, inają być dokonywane żarna 
chy7.na życie funkejonarju.sży policji państw a 
w ej i urzędników , lo w tvm stanic rzeczy 
podkreśli! prokurator - podziela panowie 
głębokie przekonanie o  iem, że huriek tro 
slgiiyyU-eki był niewątpliwie iiialc-żyeie już 
nastawiony |isyehieznie w sensie wrogiin yy 
stosunku do osoby ś. p. posła H ołów ki i że 
zrozuniialein jest, że r.zionek tego hurtku Bli 
nij, zobaczy wszy posła Holówkę mięiiz.y go 
śćmi pensjonatu, w tej e.liwili podejmuje inie 
jaty w e i podsuwa swym tow ara-ysznni mysi 
czy ,.nie należałoby eoś-zrobie z tym poi 
skini posłem11? Członkow ie -hurtku truskawie 
ekiego, a między nimi V\ a.syl Bilas, Dmitro 
Danylyszyn, Aleksander Bunij i Mikołaj M i 
tyka już w ezerwseu 1931 roku wiedzieli, ki n 
był śp: poseł Hołówko, jakie zadania miał 
on powierzone i w jaki iposób do jego osoby 
ma ją się iistn:suukować. v

ZBRuDNIA.

Styyierdzie żalem mogę mówił proku 
rator —  że ś. p, poseł Holówko był już 
przed przybyciem do Truskayyca znienawi 
dzony i że na tle tej nienawiści powslala 
myśl o pozbawieniu go żyeia nietylko u Bu 
nija, ale i u Motyki, który rozmowę swą z 
Bunijem pow tarza YVaSyloyvi- Biłasowi, a po 
zatem i u W asyla Biłasa, który wraz z Da 
liy ty s/y  nem na rozka.z komendanta re jonu 
w UON w Tuslanowieaeli Michała Hiiatiiwa 
pozbawia żyeia rzekomego „alliora paeyfikar 
ji11 ś. p. pos. Hołówkę. Zbrodnia, dokona.ua 
na osobie ś. p. Hołówki. jesl dziełem smutnej 
pamięci Organizacji Ukraińskieb NaojoiinM 
stów i w świetle tego sianu rzeczy* bez żad 
nego znaczenia są oświadczenia. składane 
wiosną 1931 roku przez zagraniczny ,.1’ ro- 
wid ; ‘ OU N. wobec zagranicy o zawieszeniu 
działalności organizacji w Polsce, gdyż pole 
cenią te nie są wykony w a.ur. Bilas i Dany 
ły.szyn napadają na Bank Ludowy, na pocztę 
w Truskaweu, UON. morduje wywiadowcę 
Buksę i w końcu jako zakończenie tego tan 
eueiia ginie Hołówko.

SIM! A WIC \ Z A BO.IS I W A.

Dalej prnk. Mitraszewski przytacza malef 
'ja ły , dotyczące szczegółów zabójstw a i reasii 
mując stwierdza: Przewód sądów , wykaz.at 
zatem, że bezpośrednimi s|iiaweami zabóisi 
wa ś. p. Ilołówki by.i Wasyl Biła.s i Dmitra 
Danyiyszyii. a pomoc istotna okazali AJitk- 
saniici1 Bunij i Mikołaj Mot* ka. Gdy się zw a 
ży, żc oskarżony Bunij, prócz zakomuniko 
wanin wiado mości o przybyciu pusta Ilu . 
łówki do Truskawea prócz udzielania infiir 
macy i o  try bie jego życia i wskazania miej 
sca jego zmnicsz.kania ustalał także z YY asy 
leni lliłasem czas dokonania zabójstw a. a bez 
pośrednio przed zabójstwem udzielił informa 
cyj o tein, że pos. HoIówko jest yv pokuj*: 
i yy zyviązku z ustaloncnii na rozprav.io fak 
lami', ze nikt inny nie mógł uialyyić Spraw 
rem  ilostęjiu do pokoju śp. Hołówki prze*, 
zgaszenie SwiJllla na korytarzu, jak oskar/o  
n y  Bunij. —  to w takim razie |itiuioc w tych 
warunkach udzielona jesl pomocą istotną, a 
udział w pr/a-stepstwie ndoyyoilniony. YY s t u  

sunku do oskarżonego Motyki przewód sądo 
yyy ustalił również, że jiomoc w dokonaniu 
przostępsiwa przez powtórzenie YYasyloyri 
Biłasowi wiadomości n pobycie'‘ś. p. Hołówki 
w Truskaweu była, istotną i powtórzenie lej 
yyiadomości nastąpiło w lym eelu, aby sjiown 
downć pozbawienie żyeia ś p. Hołówki.

DYY UI.ICOW  Y KONU1DKNT.
1’ r/eelinilzae zkolei do omóyyienia winy

oskarżonego Barauowskicgyi. prokurator 
styyierdzi;. że w loku rozpraw z poza tej 
sali oioelu.dziły Zarzuty, że bardziej bjnioby 
eelowe dla obopólnego interesu po/ustanie  
tak nieistotną postać w cieniu i zad u m ać ta 
jemnieę wobee opinji publicznej, że laki 
człowiek udzielał informaeyj organom polie 
ji yv eliarakterze konfidenta. Nie bedi; tu z 
nikim jiolemizciwu.ł —  mówił prokurator Alit 
raszeyy.ski —  ale z iego wysokiego stanów i.ska 
oskarżyciela publicznego z całą stanowczo 
śeią i energją stwierdzam, że pogląd ten jesi 
bezwzględnie mylny.

W szystko, eo w tej sprawie ustalone z O 
stall.1, przeszło przed wami panowie sę 
dziuwic i tu sfera domysłów się kończy. ;—  
Czysto indy w idmi.lny eharakter blędóyy jed 
nosiek adinini.straeji państwowej nie pozosła 
je jednak w żadnym związku przerliniolo. 
wym z temi wprost ohyd nenii metodami prn 
ey Baranoyyskirgo w charakterze konfidenta. 
Nikł z, tych ludzi, którzy z Baranowskim yy 
charakterze konfidenta się stykali, nie łiyt 
yylajeinniezony w le., eo przedsiębrał Bara
nowski. Nikt z ty cli ludzi nie był zorjenłowa 
r>y i wprosi nie dopuszezai myśli, żeby Bara 
nuyv.ski oilegrywai dwulicową rolę oraz żeby 
przyjął obowiązki konfidenta z wiedzy i po 
lecenia OUN.

Na r z ą d z i e  z b r o d n i

YY tein miejscu przew-odnieząey zarządził 
krótką przerwę po której prokurator Mitra 
szewski przcmayyiał w dalszym ciągu, ebarak 
teryzujae rolę Baranowskiego jako konfideu  
ta policji z wiedzą OUN. —  Przechodząc do 
sformułowaniu zarzutu udziału Baranowskie 
go w zamachu na .ś. p. Hołówkę, prokurator 
zaznacza, że Baranowski dostarczył do lego 
zamachu rewolweru. Otrzymał go od Beri 
zińskiego i otrzymaną broń pożyczył Hiiuto 
wowi. —  Omawiaj.ie sprawę kolejnego prze 
chodzenia rewolweru z rąk do rąk. prokura 
tor stwierdza, że niemożliwe jest, aby s. p. 
Czeeboyyski mógł dać zezwolenii Baranów  
skicniu. jak tyvierdzi na sprzedaż rewolyycru 
użytego do zabójstwa. Czechowski’ ciągle się 
spodziewał, że reyy-olwer ten, narzędzie mor 
du na osobie Hołówki, dostanie do swvcli 
rąk. cieszyi się, żc rewolwer ten ma uzysk.n-. 
kom unikował o  lem swym władzom przel.i 
żonym. kolegom i współpracownikom yy dn. 
22 stycznia 1932 roku, podczas gdy Baranów1 
ski sprzedał rewolyyer 19 listopada 1931 r. 
Baranowski ciągle łudził i zwodził kom. Cze 
ehowskiego. Baranowski zeznał że zosa.ł Inni 
fidenteni. gdyż chciał jakoby w ten sposób 
się zrcłianiiitnwai wooec spnlec/.ciisiwa p o l
skiego i zdobyć jego zaufanie. Drogą do rc.lia 
bililaeji i zdobycia zaufania prowadzi nie 
przez rolę konfidenta. Gdyby Baranuyyski 
chciał rehabilitacji, miał ku temu tyle dróg 
innych - na polu sjiołcczncm, kułturalneni 
ośyviaioweni i 1. d.

* 1 -5* ?
ZABÓISTYYY) —  DZIEŁEM O. t \.

Przechodząc dalej do samego faktu niiir 
derstwa. prokurator jeszeze raz podkreśla, 
że było ono dziełem OUN. Następnie nlóyyi o 
przenikaniu wpływów komunistycznych do 
OUN.. o przebijającej z odezw kom unistyfz  
nycli, krążących wśród dołów OUN., nicna 
yyiśei do Holóyyki i do rvszystkiego. co poi 
skic. Hołóyykę uważa sic tam za uujza.eickh-j 
s/egn yyroga „ukraińskiej socjalistycznej re
publiki radzieckiej11. zaznaez,a się, że zamach 
na, (liilówkc byl w; razem nienawiści ukraiu 
skiidi inas pracujących.

YV(reszcic prokurator .u /p a  ruje pytaniu, 
pusta winne sędziom przysięgłym odnośnie <Jo 
yyszystkirli oskarżonych i dochodzi do wnio 
sku, że jedyną nu nie odpowiedzią jesi odno 
wiedz twierdząca. YY końcu zwracając się 
do łuyyy przysięgłych, prokurator apeluje, 
aby w swoim sądzie kierowała się jedynie 
poczuciem prayy orządności i sprawiedliwości

Po przemóyyieniu prokuratora przewodni 
eząey rozprayyę odroczył do dnia w  bni.

Doktór.R . A U C H
A K U S Z E R J A  i C H O R O B Y  K O B I E C E

ordynuje  o d  i l — 1 i 4 - - 6  
przy ui. N ie m ie c k ie j  35 ,  teł 8 64

Lokuje ch o rych  w L e c z n ic y  P ołożn iczo-  
Ginekolbg - 1- M. Pohulanka 15, teł. 14-71
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WIEŚCI ! OIIR/iZKI Z .RAJU
Krwawe wesele.

Pomnik ku czci ofiar katastrofy sterowca R 101.

tsmip:-' «a '  , w ił—mi iw

W i,nrv /. linia 3 na i b. m. vvf Wsi Gnry 
do mieszkania B< ciańskiej Marji. gdzie ndl-y 
ma(o sil; wesele, jej córki Apolnnji. mie.s/Ka 
niee tejże wsi Stankiewicz Józef 3‘zucił przez 
okno cegłę, trafiając jednego * uczestniku v 
zabawy weselnej Subocza B iiesląw a ze wsi 
Kropiwniea. Subocz wraz z innenii obecnymi

na weselu wybiegi na podwórze i tą samą 
cegłą uderzył S.ankiewicza kilkakrotnie po 
głowie, wskutek czego Stankiewicz zma.rł. Su 
boczą i innych uczestników wesela «atrzy . 
n i a n i

Toczą się dochodzenia celem wyjaśnienia 
przyczyn tragicznego zajścia.

Zagadkowy zgon.
.\a trakcie, prowadzącym z lirui do Miar 

znaleziono w dniu 3 tm . zwłoki emerytown 
nego sierża,nta KOP. Zybały Franciszka, 
mieszkańca Drui. Oględziny miejsca znale, 
zienia zwłok stwierdziły ślady upadku Z\ h:i 
ły z roweru twarzą do błota i wody. Siady 
stóp oraz kół roweru wskazują na chwiejny

rhód. spowooowany widocznie zasłabnięciem  
iP.rzy zwłokach Zybały znaleziono pieniądze, 
dokumenty osobiste, zegarek, obrączkę ślub
ną .rower i papierośnicę. Policja prowadzi 
dochodzenie celem w y jaśnienia okoliczności 
śmierci Zybały.

M t r t o d e c i . n o .
N A LEŻY Z a K a ZAC.

M ieszkańcy  M ołod eczn .i p a m ięta ją , cza s i 
z  ok resu  w o jn y  ś*. i.M ońej, k ie d y  to eskad  j o  
pru sk ie om al n ic  w każd ym  dniu p ow od u  
w a ły  m asow e poż.ary n ie ly lk o  pom ieszczeń  
w o js k o w y ch  i k o le jo w y ch , lecz także d om ostw  
m ieszk a ln ych .

R o z w ó j aw jaty ki o d ro d z o n e j PoLski i fakt 
za łożen ia  lo tn isk a  w M o łod ecz n ic  >poleczeń 
s tw o  p o w ita ło  z rad ośc ią . Tenjbaridziej iż 
m ie js c o w e  lo tn isk o  za liczan o  d o ty ch cza s  (U 
na jh ard z ie j w y g od n y ch  na terenie w y je  w ód  z 
tw a w ileń sk iego  d o  startow ania  i lądow an ia  
m im o  stosu n k ow o  szczu p łych  rozm ia rów  
k w a d ra tu ry  obszaru .

VT ostailnicti czasach  dzięk i inicjatyw ne 
prezesa  L O P P  p. R. S zep ietow sk iego , oraz. 
p rz y ch y ln em u  u stosu n k ow a n iu  się m ie js co 
w eg o  burm istrza p. R y lsk iego , pow sta ł pro 
jek t usunięcia , g ra n iczą ce j z lotn isk iem  rzeź 

ji i ,  c o  p rz y cz y n i się w  zn a czn y m  s top n iu  do 
zagw aran tow an ia  b ezp ieczn ego  lą d o w a n ia  su 
m olo*  ów

.łed n ocześm e w h. ni. na g ran icy  io lm si. i 
p o d ję te  ro b o tą  w y w ozu  żw iru  w d u że j ilośc i. , 
O koliczn i w ieśn iary  p od  k ierun kiem  b u d ow - 

niczYĆh p ryw a tn ych  przedsiębiorstw  w ykopu  
li o lb rzy m ie  duty na przestrzeni c.atcj g ran icy  
lotm ska .

A pelu jem y d o  rzynm ików  m ia rod a jn y ch , 
by  n ie z w łoczn ie  zainteresow ały  się tą spra 
wą i p o ło ż y ły  kres w a n d a lizm ow i lyt li rob ót, 
n a ru sza ją cy ch  b ezp ieczeń stw o  lotm ska m>- 
todecza ń sk iego .

ł
PO W IESIŁ s u ; .

W  dniu 2 b. m 20-lt'lni Pszcnnik Jan, 
mieszkaniec wsi Kuromszyce popełnił siima 
bójstwo przez powieszenie się w .stndole. 
Przyezyny narazie nie ustalono.

N o w a  W i l e j k a
PRACE K r  LT r  K A LNO O Ś W IA  TO'WK  

W O JSKA.

W  w ojsk u . >vlyr<nv tem u. ja k  nle.k lórzy 
jiiylnu* <s4(łzą, k s /iu k ’i! obyw ateli* w kii- 
ru n k u  #iiii*lv'lko oMujjitiiitŁ nujlupszyuli w\<*7v 
aiów  fiz y cz n y ch  i w o je n n y ch , Jecz ró\vn*cź. 
ro z  w i ją ji} un.y^t, s /e r /t j ośw ia tę  i kulturę.

rWlaśmio referat k u ltu ra ln o  —  o św ia lo w y  0 
«ari.iz .onu  w N ow oj-W  ilejct* m oże  .s*ę 
p o * /c z y f i ć  w ielk icn fi su kcesam i na tem p olu . 
R e f  o rat ten. p o zo sta ją cy  pod- kuratelą  płK. 
T h om a sa  /. 85 p. p „  a ‘k ierow a n y  (przez kpi. 
Teod< row icr/a p rzep row a d z ił ciiok.ształcn: c 
ż o łn ie r z y  w .s /k o le  ż o łn ie rsk ie j, ijdzit* ok tJ o  
1000 atuchu czy . (w leni znaczn a  e./ęść aiia lfa  
b e tó w  i p o la n a lia b c ló w t  p o  u k u n c /e n iu  nauki 
u z y sk a ło  św ia dectw a rów n ozn aczn i*  z u k o r  
•■czeniem l i t  o d z ia ło  w .szkoły p ow sze ch n e j.

D la p o d o f ic e r ó w  z o rg a n izow a n y  b y ł kurs 
■\v z akr cisie 7 o d d  z. szk. p ow sz . —  K ur* len 
u k o ń c z y ło  i zd a ło  eg za m in  o k o ło  100 p odoi?  
c e r ó w ; •*

S zeroką  fa k c ję  k u ltu ra ln o  —  oś  wiat o wn 
r o z w in ą ł  ró w n ie ż  kpi. T e o d o r o w ie / i na po 
iu  tea tra ln o  —  w id ow ń skow em . R ep ertu ar id 
y e r ó w  s c e n ic z n y ch  by ł <b. otafriw Wislnwinn-.* 
sztu k i iposiadały  w w y k on a n iu  w ie lk ie  w a ło  
r y  artysty czn e  i o  d ogry w a ły  n ie ty lk o  w 
w o js k u  w ażną rolę  *ale i w śród  c y w iln e j pub 
licz_ności w N ow ej — W ile je e  i poza  nią.

O gólna  frek w en cja  na p rz e d s ta w ie n ia 'b  
p r ó c z  w o js k o w y c h  osiągn ęła  .3000 • i^ o b . 
O d eg ra n o  iu . in. ni w o r y : M arek Ł o p ia n , B ro 
mie p rz y  B ron i. Gw ałtu c o  się d z ie je ,.W ię z ie ń  
M agdebu rgu . P oru czn ik  I b rygad y  A ch to 
Za.kopa.ne i inni

\ a  sp ec ja ln ą  w zm ian k ę  zasłu g u je  w id .) 
w is k o  bataJistyezn^ p. 1. „K o ś c iu s z k o  p«uł 
R acła  w ica  in i, w ysta w ion e  rów nież i w m l a 
s te cz k o  p od  reży ser  ją kpi. T eod oręz y k a  w  < ■» 
tym  p rzep ych  u s tro jó w  h is to ry cz n y  cli przy 
u d z ia le  400 o s ó b  w zespole . Z eb ra n y  ó 1ysię 
■c:Zn-y tłum  w id /ó w  z m iasta i o k o lic  m óg ł 
,z za ch w ytem  p o d z iw ia ć  odtwarzM iie m om en ty  
n a sze j p rzesz ło śc i h is to ry cz n e j.

P od ob n em  p ow od z en iem  l «  sa m o  w id ow i 
sk o  c ie sz y ło  się  w Osz m ian ie .

W  w ielu  zaś in n ych  im p reza ch  u rządz \ 
aiyeh p rzez  (ia rn izn n  p o d  k ie row n ic !w em  
kpi 'le od or -czy k a  w y b ija  się na c z o ło  
o b c h ó d  „Św ięta  .M orza” , k iedy m ieszk a n ce  
m o g li p o d z iw ia ć  z a in p row izow a n e  siatk i, h» 
/ łz ie  i 1. p. 4. S.

Z pogranicza.
OSIED LANIE KOM 1N 1STÓW
YA l-OGRANK Zt 1‘ OLSKIEM

Z iiugi-miicza Jhfmotpzą, żt‘ |>i'ówii<ł»«na od 
Uiiku lat |)iili<>ka t. z » .  osiiKłlcńi /.a iśrtijłn- 
tu komunistyfiini-gł) w okręgach juanie** 
cych /  Pt.lską /-ii.sta.ła częściowo /akończona. 
\V okręgach pogranicznych osiedlono do 111. 
czerwca r. b. IT.ÓTll b. wojskowych, pracow. 
ników państwowycli, komsomolców wraz z 
rodzina mi (Hicdlónych na przeciąg lat 10 
zwolniono od wszelkich danin i podatków  
państwowych.

Stan sanitarny na prowincji.
N o terenie p ow iatu  m o łod ocza ń sk ieg o . w i 

lt-jsk iego. oszm ia ń sk ieg o  i sw ięciań sk iego  w 
ub. miesiacai' ba w iły  lotne k om isje  san itarne 
oraz slalii k om is ja  sanitarna prze-prrtwailza- 
jaca og ó ln a  lustrację  na terenie p o w o d ó w . 
W w y n ik u  d łu ższe j lustracji k om is ja  z d o ła li  
z los lrizw ać prow in cjon a Jn e  p iekarnie, jatłsi 
roiesne. zak łady  ł'ryzj<‘rsk 'i m leczarnie, re- 
s la iira c je  ifp. S iw ierd zon o  znaczn e post, py w 
dziedzin ie  h ig jen y  i p rzestrzeganiu  przepisiiw  
san itarn ych , m im o  to sp orzą d zon o  p rzesz ło  
100 p ro to k ó łó w  k arn o -a d m in istra cy jn y e li zó 
n ie ch lu js tw o  i brudy.

Połów ryb w leziorach 
brasławskich.

Z B rasław ia  d on oszą , ii w  jeziorach  na 
teren ie  p ow iatu  brasław -skiego w- c iągu  w rze 
Snia rl). połów  ryb  byi o lility . W  i ło w io n e  
zgórą  3.000 klg. r óżn e j ly ln ,  dzięki w tm u  
«p ro sv a d zo n o  znaczn ie m n ie j ry b y  z Ł otw y. 
R y b y  z jez ior  brasła w sk ich  są n a d zw y cza j 
cen iorn  w  M larszaw ie. dnkad v\ .s ła n o  zg iń ą  
l KK) Ulg O k o ło  10On ikkg. zak u p iły  rynki wi 
leńskie.

Postrzelenie właściciela 
potajemnej gorzelni.

Na zasadzie konfidencjoianyoli wiadomo 
ści komisarz kontroli skarbowej w W ilnie, 
przeprowadzając rewizje na terenie zawitał 
również do miejsca w lesie. gdzie według 
pewnyeh danych uprawiano potajemne go 
rzelnktw o. Fył to tasek koło zaśc. Blody 
kalnia w pow. niemenezyń,skini W' asySfi-* 
uczędnlków wpadł komisarz, do gożelni e 
godz. 12 w nocy, kiedy robota była w całym  
biegu i kiedy najm niej .spodziewano się lej 
w izyły.

.Na miejscu w gi rzelni stwierdzona ziet i 
ta obecność kilku osób. które jednak stara 
ły się ulotnić. Zatrzymany został jedynie 
niejaki Piotr Dajoowski który zaczął slawia 
opór. a. następnie udało mu się wyrwać z 
rąk władzy. Komisarz strzelił w kierunku 
uciekającego, trafiając go w okolicę łopat 
ki. Opatrunek na miejscu został nałożony 
przez lekarza rejonowego.

' „  ' '*ń „
C 1 ' s j
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W  ii i t*< dzielę o d b y ło  się w Beuuu vais wi* 
bra iic ji, w o b e cn o ś c i [w em jerów  1 rancit.skiego 
i am gieiskiego od słon ięcii- p.Tmuika kit

o fia r  katastrofy  s lcrn w ca  an g ielsk iego H. 101.
\a zdję-ciu ~  przed p onnu k iem  w dow a 

po je d n e j z o fia r  k a tastro fy  z  synkiem .

Konferencja w sprawie pomnika Mickiewicza.

A

W najbliż.szyaii rzasre mu sit; ml 
bvć konierencju, po.święco.i i sprawie 
iiudowy pomnika Adama Mi< kiew i 
cza. Tcrinin knnlcrisncji uzależniony 
jejit ad jnzy jazdu do W ilna arłysly 
rzeźbiarza Kuny, który, jak wiadomo 
jesl proj,Jklodayvę;| pomnika. Udział 
w konferencji wezmą przedstawicieb* 
zainteresowanych urzędeny i sainorzif 
d n . Odstojnii;cie poirniiika ma nastąpić 
w ri 1 (.).'ló. l:tobnt\ nad budową, a w

pierwsz. rzędzie ]>rz\tgotowanie fun
damentu, mają się rozpocząć już na 
wiosnę r. prz. Projcklowane jest wy 
budowanie pod jjommkiem tunelu, w 
którym ztiailazlyby się wszystkie prze 
wody podziemne. Ponieważ zachodzą 
trudności z nabyciem pkicu jrrzs zlne 
git ul. M i c k iiwyicza i W i l e ń s k i e j  (spad 
kobiercy zmarłych właścicieli nie 
chcą go sprzedać) plac len zostan-e 
w , w la-szczons

Dalsze doełiodzenie w sprawie morderstwa 
j.r /y  ulicy Kijowskiej 22. o któreni donosiło  
ni> w  wczorajszy ni iiumcizc ,,Kurjcrn‘ ', wy 
Ikzelo, żc powstiilc narazić przypn.ś/.czcnie, 
iż Kodeszjj zaniordowano na tle zatargu oso
bistego czy leż zemsty, —  nie odpowiada rze 
ezywlstośei. Stwierdzono z całą dokładnością 
iż przy ulicy Kijowskiej popełniono mord w 
celach rabunkow ych, przyezein zabójca dzia
ła! według /gór\ ułożonego planu

OK O I.ICZN O sta M DRlłl 
Jak wynika z przeprowadzonych badan 

oryz zeznali mordercy przebieg zbrodni był 
następujący:

O itgdz. 6.30 wice/.. W4. Kiełuński uzbro
jony w rewoiwrr oraz duży nóz kuehrnny 
wtargnął do mieszkania Kodesza zażądał 
wĆMlki Spotkawszy się z odmową, Biełuński 
wydobył rewolwer i domagał się od K. pic 
niędzy D id ząe jednak, iż Kodesz usiłuje 
pot,'biec do t kila i wszeząć alarn), nap;|Stnik 
uwfukrotnie strzelił Obie kule trafiły K. w 
głowę, powodujae natychmiastowa śmierć 

Odgłos ■■ trzaiów posłyszała snhlokatorka 
Kodesza —  Berta. Kaeow a która w idząe, że w- 
poknjaeti K. jest eienino |B. wyłączył świa
tło), wybiegła na ptnlwórko i zawołała brata 
zemordowa.nego Isera Koiles/p który nie 
zwoeznie wpatll dt» mieszkania i już w 11.1 . 
stępnym pokoju 1111 progu natknął się na 
■ego martwe zwłoki. .

ODROBINtt ZAMEK i I. A YCI SKI 
M’ ehwii kietfy, Inat nachylił się nad za 

■nordnwanyin chcąc przekon.ji się kłzy ji s/_  
c.Zfś żyje Kaeow a., przyśw iecając mu lamjiką 
naftową, zauważyła przy wejściu nieznanego 
osobnika, usiłującego otworzyć drzwi. ł*r/e  
rażona kobieta krzyknęła: ostrożnie morder 
ca jest w mieszkaniu' Kodesz rzucił się bty 
skawieznie we wskaż, kierunku, zanim jetl 
nak zrobił kilka kroków, rozległ się strzał. 
Kuia trafiła Ktideszu w rękę. lecz mimo ro 
dopadł on inorderey, usiłując go rozbroić. D - 
ezasie szam otania się padto jeszcze kilka.

strzałów, które jednak' żadnej krzywdy nie 
wyrządziły.

K. wyrwał z reki bandyty rewolwer i kil
kakrotnie uderzył go rękojeścią brauningu 
po głowie. W ów czas Bieluński wydobył nóż 
usiłując wbić go Kodcszowi w brzuch. Lecz 
i ten manewr nie powiódł się gdyż Kodesz w 
osia m iej chwili zdołał mu nóż wyrwać. W 
międzyczasie krzyki K acow ej zwabiły p r z e 
chodniów, którzy pomogli nodeszowi obez
władnić mordercę.

Jak się okazało do ujęcia zbrodniarza 
przyczynił się niolyle brat zamordowanego 
ile zwykły .. zamek francuski. Bicłuński ulot. 
ril by się zawczasu gdyby nie zamek fran 
cuski, w który Zaopatrzone były drzwi wejś
ciowe niicszkiinin. Zamek ten zaciął sic i 
Bicłuński przez dłuższy czas nie ningt sob ;e 
■lać z nim rady.

KIM JEST MORDEKCA?
Bietiińskj jest bezrobotnym. W swoi ci 

ezasię pracował na kolei, ostatnio zaś nie 
miał określonego zajęcia.

Przy bliższein sprawdzeniu okazało si< iż

zawodowym złodziejem nie jest i nie figu
ruje w a lb u m ie" policji śledczej. Pozatem  
ustalono, iż kiedyś był on umysłowo chore 
i przez pewien eza« przebywał na, kuracji 
na wydziale psychjatryeznym szpitala ,śiv 
Jakóba. M czasie badania przyznał się on 
0 0  winy. Oświadczył, żc dokonał mordu si
eciach rabunkowych Otrzymał ostatnio in
formacje, iż Kodesz sprzedał sw ój dom, dla 
tego też liczył, iż znajdzie przy nim w iększą 
gotówkę.

Zeznanie to potwierdza fakt odnalezienia 
przy zabójcy portmonetki zamordowanego >s 
której było tylko 1 zt. i 93 gr., eo stanowiło 
cały lup.

W czoraj Bieluńskiego po przesłuchaniu 
przesłano do więzienia Lukiskiego.

SĄD DORAŹNY.

W obec stwierdzenia, iż mord przy ulicy 
Kijowskiej popełniony został w celach ra 
biinkowych, morderca stanit w krotce przed 
sadem dora.żnym W Bicłuński ma 53 lata.

,'et

W W ilnie zt. 1.50
z przesył, zł. 2 .—

Cenny dla każdego 
kto poznał bogac
twa naszych ziem  
i zw iedzał Targi

Informator Społeczno-Gospodarczy
Ziemie Północno-Wschodnie 

Rzeczpospolitej

1000

zawiera dane, d oty cząc e  
w o je w ó d z t w :  W i le ń s k i e 
go , N o w o g r ó d z k ie g o ,  P o 
l e s k i e g o  i B ia ło s to c k ie g o  
oraz skorow idz  o k o ło  
w aźn ie jsz .  m ie jsc o w o śc i .
D o  nabycia  w ksiągarniacb  i k io skach .  
K o re sp o n d e n c ję  k ierow ać  p o d  adresem  
Józef Św ięcicki —  W i l n o ,  S ie r a k o w 
sk ie g o  14, m. 2  —  K o n to  P K .O .  141323

Wyjaśnienie w sprawie 
archiwów wileńskich.

W .ihiinuir. a także n iek tórzy  z rep orterów  
p i/isy  w ileńsk ie j. plĄczii lu e rą / A rch iw u m  Pań 
slw n w e z M iejsk iem . T a nk-ilrrzność, że ł)i 
)x  w ciągu  10 lat k ierow n ik  A rch iw um  V[joj 
sk iego zo.shii d yrek torem  A rch iw uni Państwu 
w egh, ulrudnin nrjentae.ję, e lio c ia ż  ju ż  od  1 
IfWit* d y r e k lir  A rchiw uni P a ń stw ow eg o  nie 
mil nie w sp ó ln eg o  l f l  tylu l;d /. A rch iw u m  
M iejsk im n. Oitzćcśiąe b u d u je  s ię  n ow y  gnurch 
dla A rrh iw iun  1-ąfislw ow ego. n ń  nig dla Ar 
ch iw u m  M iejsk iego. A rch iw um  M iejsk ie  p o 
zosta je  w sw oim  daw nym  lokalu  w  k lasz
torze p o  F ranciszkańskim . A rch iw un i Pansl 
w ow o  m ieści się ob ecn ie  w  k oście le  po-F rnn 
ciszkańskim  i w 2 gm acluroh un iw ersw leckicli 
Ź p ow od u  zalniow rm ia lokalu  w gm ach ach  
u n iw ersyteck ich  11 : « v w i j ą  n iektórzy  Archi- 
w uin P a ń s lw o w e ’ —  un iw o-rsyleck iem . -co niiś 
od p ow ia d a  rzeozi wislo.ści t ’niw(a;svtel W i
leński nu- m llzieitzrczył a rei 1 i wii w po daw nym  
lin iw ersyteoie i od  czasu w sk rses .en ia  un i
wersytetu u p ły n ę ło  jeszcze /a  m ato  c./»sn . aby 
p o w s fś to  z jego' dok iin ien lów  arch iw u m  jaku 
od rębn a  insti lueja.

N ow y  ginach p ntożn ny na W' Pnhnlanec 
w p oliliżu  T eatru z fron tem  od ul. .Stow ackiego 
i z p lacom  »d  ul. T eatra lnej, jóst p rzezn a
czon y  na A reliiw um  P a ń stw ow i, a nie na 
M iejskie (im aeh  len ma bvć w y k oń cz ón y  w 
jio tow ie  li.slopada. \Y kuńeu listopada  będa 
g o lo w e  p ółk i. I rzenuszenie łrcliiwiuin Pau- 
s lw o w e g o  dn n o w e g o  gm ach u  na P oh u la n ce  
rS i/poczn ic się przypu szczaln i, w grudn iu  b ic  
żąeego  rok u . iNa jp ierw  ilcwtanię crpróżniony z 
akt A rch iw u m  P ań stw ow ego  k o ś c ió ł  p o -F ra n  
oiszkański. a następn ie gm aeliy  u n iw ersy l"- 

~ i kie.

Nowa placówka.
Nil p o d o d u ;  pań d om u  i wszystki<‘h o sób  

d b a ły ch  o ca ło ś ć  g a rd erob y  została otAvar'a 
p r /c  z Z w iązek  Braey Obyw alclskit* j kobiet 
i>raco\vnia kraw iecka  ]>rzv u l. W ielka  P oh u 
lanka 28.

P rzy ob ecn y m  k ryzysie  laka p o m o c  kra
w ieck a  jest b a rd zo  n a  eząsie. N iejedna z 
pań , m a ją c m n óstw o  p od n iszczon e j g a rd e ro 
by , czy b ie lizn y , n ic  m oże  sob ie  d a ć  z nią. ra 
dy, od k ład a  cen n ą  nieraz, ale n a d sza rp n ij! \ 
b ieliznę, e /y  dziurawe* c h o ć  d ob re  w gatunku 
p oń czoszk i, b y  zasląp ić  je la n d c lą  n ow ą, by le  
ca łą . Panie p ra cu ją ce  nie ma ją  czasu na za je 
cie się żm u dn ą, nieraz rep era c ją ; o  panach  
trudno m ów ić, p rz y s ło w io w o  nie um ieją s o 
b ie  guzika p rzy śzy e , c ó ż  m ów ić  o  reperac- 
ja cli.

W szystk im , kkb posiada n iezupełn ie  w j»o 
rządku gard erobę , od  n a jw ięk szych  d ) na j 
m n ie js zy ch  szlutk: ohr.nsy. b ie lizn a  p o ś c ie lo 
w a, firanki,' k oszu le  nocn e , d zien n e , różn e  i u. 
częśc i gard eroby , aż d o  p o ń czo ch , skarpetek , 
chu stek  d o  n osa  idzie z p om ocą  szw aln ia  na 
W . P oh u la n ce  28.

P rzy genera ln ych  p orząd k ach  d o m o w y m  
z żalem  nieraz od rzu c ić  m u sim y p iękną r i 

h ó tk ę : lau fer, serw e lk ę . p od u szk ę , p on iew a ż  
s p ło w ia ły  koliory, haft lub m ereżka przedarta 
się. żegn am y w ięc  u lu b ion ą  robótk ę , pak i- 
ją<* ją  d o  prze])aści.sti*go kufra lub w ork a , bv 
lam  czeka ła  jak iegoś d o b re g o  m om en tu  w vjs 
cia  na świat boży .

A ileż ‘m am y zaczętych  robótek , k tórym  
ehyb-a nie są d zon o , by  b y ły  sk oń czon e .

T a k  źle n ic  jest!
W szy stk ie  p iękne rob ó tk i lak rad ośn ie  roz 

p oczęte  przez panie m ogo szy b k o , za bard /, i 
skrom ną o p ła lą  zostać w y k oń czon e  w  p ra cow  
n i zw ią zk ow e j.

N ie m am y żalem  ju ż  p od a rte j ga rd erob y , 
b ie lizny  ani p oń ezach . n iew y k oń cz on y ch  ro 
bótek . -  w szystk ie le b rak i uzupełni nam. 
p ra co  w u ia z w ią z k i w a .

Żadna z pań, ani nikt z p a n ów  niech się 
nie w M ydzi od d a ć  vfo n a praw y  sw y ch  zębem  
czasu dra śn iętych  rzeczy. P racow n ia  jest p ) 
Jo by  rep erow ała . R o b o to  o rzy im u je  się od  d 
d o  1 p o  po i. R zeczy  w y rep erow a n e  m ogą  b y ć  
•odslył.ane d o  d om u , rów n ież  p o  uprzedniem  
porozu m ien iu  sic pracowsnica m oże  się z «d v  
sić p od  w skazan ym  adresem  po r z e c /y  w ym a 
g a ją ce  napraw y .

Niem a żalem  zn iszczon y ch . n icw v rcp ero  
w anycli rzeczy, n iesiem y je na W ie lk ą  Polni 
lankę 28. skąd p o  k ró lk im  czasie i za h 'ir d 'o  
skrom ną op lata  otrzy m u jem y  rzeczy  ca łe n.i 
d a ja c c  .się (to daissz(*go użytku .

L. G.

Warjaci wracają.
D ow ia d u jem y  się, że  w szy scy  w ysłan i w 

sw oim  czasie  przez m agistrat m m  s ło w o -ch o - 
r /y , zostan ą  /p o w r o te m  ściągn ięci d o  W iln a  
( h orzy  ci z n a jd u ją  się ob ecn ie  w r ó żn y ch  czę 
ściach  P olsk i, p rzew ażn ie  zaś na P om orzu  (w 
S w icciu ), gdzie  istn ie ją  w z o r o w o  u rząd zon e  
zak ład y  p sych ia try czn e . K oszty  jed n ak  utrzy 
m ania w o b e c  d a lek o  id ące j k om p res ji w y d  d 
k ów  naszego sam orządu  są o b e cn iv dla M i 
g islra lu  w ileń sk iego  za w y sok ie  i w  zw iązku 
7 tom  z d e cy d o w a ł się M agislral na sp ro w a 
dzen ie  ch o ry ch  z p ow ro lem  d o  W iln a , gdzie  u 
m ieszczen i zoslan ą  narazie  w  szpitalu  Ż y d o 
w skim . a następn ie w  k o lo n ia ch  op iek u ń 
czy ch  t. zw . ..patron age fam ilie*1 na terenm 
gm in y  ru d zisk ie j/

Morderca wynajęty za 
300 złotych.

4)3 N‘tni E ljn sz  Kurmia-n (ipow. slon im sk i) 
prz.i 1 Mbro lały. p rzy  p od z ia le  o je o w iz n y  z 
b ia le iii .łanem , od d a ł mu dom  m iev.'ka ln v  i 
p rzynzek i, żi‘ w k rótce  w y n ie s ie  się do  sw ego 
dom u  który ni i zam iar postaiw ić na o t r /y -  
nw incj dziatęe ziem i. U pływ aty jed n a k  lalą, 
a Kija**/ k . n ie  w ykaw yw at zam kn ui'spetn ie ' 
n ia  sw eg o  przyr.zeezenia  i nada'1 za m ieszk i
w a ł razom  z  bra4e.ni w o jeow .sk ie j ehatupi 

E lja sz  K wngólle n ie  m ia ł zam iaru  opus.’ 
czoiria m ieszkan ia . P rzec iw n ie  d ą ży ł d o  -it . 
kowitego^Azagarnię-cia iruijąftlkn bra ła  

iPoeitanowił p o z b y ć  się  bra ła .
Z a rżą ! szu k ać m ord ercy . W y a sy g n o w a ł 

300 z łotych  na w en a g roń zen ie  z.a za b ic ie  bra 
\a.

S zu kał n iezby t d łu g o  N iejaki A nton i Nor- 
22 -leln i m tod zien iee . p o d ją ł  się za tę. sir. 
źiis,|r7etić Jana Kurnuina,

JYwmag-o d n ia  N ork o  zaszejtł d rog ę  id ą 
cem u  przez.4a,s Ja n ow i K. i g rożą c  k a ra b : . 
iHun, kazał o d d a ć  100 z łoty e łl. O p icn ią d ./a -n  
U rli poinrform ow .ał N orkę E lja sz  K. N ap ad 
n ięty  dWt jednak 'tylko 10 zlośyeh  i ośw iad  
czy ), że w ięce j n ie p osiad a . N ork o  kazał* mu 
potożyć. się n a  ziem i Ivied> ,1. K. usłu ch ał. 
N ork o  p rz e czy śc ił d ru lem  tulę k arab in u , za. 
łń ilow at go i zihlUkn strze lił J K w pii-r.-.. P r 
d ok on a n iu  lego. sad ząc , ż e  ziubit N ork o  od 
szedł.

‘C iężko rańm y J. K. d ob rn ą ł d o  poblisk i-ę] 
w si i w skaza ł zam achow cja. .

Sąd ok rę g o w y  skazał N orkę, Elja«sz,a K iif- 
m a n a  oraz  nie ja k ieg o  k o m ta n tu g o  K om ar i. 
leltu-e^o o sk a rż o n o  o p o śre d u icz e n ie  w  ,ej 
.s])rawie —- k ażd ego  na 12 lat w ięz ien ia .

Sąd fipobwiy.jny ro z p o z n a ł tę sp raw ą w czo  
r a j i w o b e c  braku  d o w o d ó w  u n iew in n ił K-tjśn 
m ara. B ron ił g o  irtrc. Petrusew iaz. A\̂  st >- 
•snnku d o  N ork i i K urniaua w y rok  p ie rw sze j 
inrst.:in<■ ji zosta ł zaJwierdzon\ W loil

\o
nu

Pozyczka Narodowa,
Posiedzenie Grodzkiego 

Obywatelskiego komitetu 
Pożyczki Narodowej 

w Wilnie.
Nu ifCKsicd/oiihi W  ileńskiit^o Cir:*- 

ilzkipifo .0>i)\ wutiłJtskiejgD Komitetu l'o 
źyczki Ntirodowej w dniu 4 hm. rw.z 

\ w u i i o  (PlpiujE 4 kumisyj S lru / A  
(zlzy w iitnLskie j. Komi.sjf j r/cjrzaly  
już ogółem okol,, ivsiąr:t spr:fw i wy
dały swe orzec/i nia o lem. jak po*/- 
* /ególni suJjNkryhnnci wywiązali się 
/  olbowin/kii j)]jywatflskiego tsubskr.
bowania pożyczki narodowej. Przy z 
nujio szereg dyfj)lontów. \A miarę roz- 
fjatry wania ];rzez Kojnili 1 d ilszYch 
spraw ,prz\znawane byd;| d\pIom\- o u  
zowtalym suli.skry óentom, co (to kló- 
rycli zaipadni" orzeczenie [UzZYtywne. 
fJo dyplomy należy sit; zgłaszać d>i 
Biura I nfoumncyjnego Komitetti gm. 
Magistratu, ul. Iktiuiniwauska 2.

(ednocześnie postanowiono ogla 
sie Hstę osół>, które zt swingu obowią
zku obywatelskiego zupełnie się ni" 
wyw ażały, bądź H-ż stihskry liowały 
jłoży-czkę narodn-wij w nieslnstalecznej 
mitrze. Narazie usl tlono łylko mij- 
bardziej jłiskrawe fakl'-. które prz-ć- 
.slane łięsią do prasy celem podania do 
wiadomości publicznej W  ciągu dni 
następuycli wydane zostaną opinje en 
do res ty podobnych faktów.

Strzelcy na pożyczkę.
SaluS R ei iPublicne —  su p rem a  *lex. K a m  u 

szeerg i s-trzelerku* nie znają  ifin ego  praw a. 
T o  t(*ż gdy  zaszła potrzeba p o m o /e n ia  państ
w u w c ię /k ir h  chwilacrli kryzysu , w szeregach  
su bskrybentów ’ P oży czk i N a rod ow e j nie m o 
g ło  zbrak n ą ć S trzelców  tak. jak i nie zbrak ło  
ich w  szeregach  w a lczących  o  W o ln o ść  w 
ciężk ich  ch w ila ch  w o jn y

Nie zw a ża ją c  na to. że w ięk szość  człon  
k ó/ y O d dz ia łu  jest bez pracy , że w aru nk i są 
w ięce j niż trudne. O d d z ia ł Zw iązku  S trzelec
k ieg o  N r. 1 im . Gen. Ł ucjam i Ż e lig ow sk ieg o  
w  W iln ie  p od p isa ł P o /y e /k ę  N a rod ow ą  na 
sum ę zl. 100.

Dyplomy
W  A R S /A  WiA, (P A T ). —  O g ón o  —  P olsk i 

P ra e o w n ic /y  K om itel P oży czk i N a ro d o w e j 
p o d a je  d o  w ia d om ości, że w n a jb liższym  ••za 
isie p rzystą p i d o  w y d aw an ia  (K ip iom ów  ze-sp-' 
łom  p ra cow iiify iw  pań.slwoiwy-cb. sa m orzą .lo  
w yeh  i p ry w a tn ych  w p o sz cz e g ó ln y ch  u r z ę 
d ach , iiK ily lucjacli, o rg a n iz a c ja ch , zw ią zk a ch , 
p rzed s ięb io rs lw a ch  puzenny^łowy-eh i handlu 
•wycii i t. d. D y p lom y  b ę d ą  p rzy zn aw an e tym  
zesp o łom , k tóre  su b sk ry b o w a ły  p o ży czk ę  nie 
n iże j norm  u sta lon y ch  p rz e z  O g ó ln o  —  P o i 
ski K om itet P ra co w n ic z y  P oży czk i N arodu  
/w ej.

Komunikat Banku 
Gospodarstwa Kratowego

Vę njnhi d izisie jszvm  5 pażdzi-erniku na 
Iśtąipi p rzecW y rm in ow  zam ikni^eję1' su bakry j). 
c ji  Pożycziki N a rod ow e j, w m yśl osta ln iu go 
io izp orzą d zen ia  M inistra Skarbu . W  zw iązku  
z tern Bank G osp od arstw a  K ra jo w e g o , Od 

ifdiziat w W iln ie , ch e ą c  u ła tw ić  su bsk ry p e jy  
pożye.zki. ty m , k tórzy  dtotyehczas tego i ie- 
d o k o n a li , ip rzy jm ow ać będz.ie .sulbskrypeję w  
.eiągu e a łeg o  d n ia  aż d o  g o d z in y  29 18-t-j w ie . 
choremu

Reorganizacja handlu lnem.
AA’  uzupełnieniu  po da nyc h  przez  

lina wiadomośc i  () zjeździł '  kuj iców  
luiarskich w W-iluie.  naw iązuj ąc  do  
za pa dły ch  na nim uch wal  w pr ze d 
m ioc ie  u]<oi’ / ą d k o w a n i a  łumdlu lniar  
sk i i g d  i stiinduryzacji  lnu. d o w i a d u 
jemy się. iż po w o ła n a  na z j i zdz ie  K o 
mis ja  .standaryzacyijaia już (przystąpi
ła do prsto\ 'A > słani przez  Ko m is ję  
r z e e z o z n a u c y  przeprowadzi l i  w re jo 
nie m o n c / y n c o w y m  (Aliory) badanie  
p i f rw szyidi par lyj  lnu. dowieziomęgo  
na ryneł ,  lokalni

W  wyn iku  tych hadaii  zosialy  
s l w i i r d z o n e  u pro w adzącyeh  skup  lnu  
pev4ne uclwhit  nia,  po legające  na*nie  
ści.sh m s tosowaniu  się d : zah'ceń z ja 
zdu i przyjęty ch n or m  s t an da r yz a c y j 
nych.  Zgod nie  z pn .y ję l e m i  mi z jeź
dzić sa nkc jam i ,  po sta n ow io n o  u n i e 
których  f i rm.  utrudnia jących przepr  i 
w idź:  nie s tandaiĄzacj i  wlokna  ln i a 
nego,  nara / i t  zaniechać czynienia  z a 
kupów do chwi li  usunięcia u ja w n i o 
nych  prze/.  Ko mis ję  yvad w obr ób c e  i 
s or l ow an .u .

Należy  podkreśl ić  fakt.  iż  pr o w in  
c jnnalne f i r my  Iniarski t . do k fórych  
kieroyyani są koaitrolerzy Z w i ą z k u  dla 
I lamKu i Lik. ,portu Lniarskiego .  u s t a  
sunkoyyują się do  podjętej  akcj i  - tan  
da ryz ac y jn e j  przychylnie ,  ot) Mnnowi  
do.itiileczną rękojmię ,  że sprawa stan  
dary acji lnu i normal izac j i  handlu  
ln iarskiego  m o ż e  l i czyć n i poyyodze-  
nie,

Z życia głuchonlemycn 
w Wilnie.

Z a ło żo n e  w  r. ISjplit ni»t'Z kier. Szk >łv ' Ul 
t lio iiiy in y cli Jan:) łiy n k :) . ( ,h r :"  śr.jm isk ii T o 
w arzystw o GluclK/nkuiiYcli w W itnn  oIk Jio - 
d z iło  dnia 11 ub. ni. IV roczn icę  sw ego  istn ie
nia. Dla g łu ch on iem y ch  była  to w ielka uro- 
cjzystość, jo k s a lw ie k  otiehod .zono ją  sk^am - 
niie. c ich o , juk siresztą c ich e  jest życ ic  g łu c h o , 
n iem ych , izo low a n y ch  w skutek u lra ly  stu d iu  
od  ludzi pelnorm ystuw -ych .

Na u roczy stość  zuży ły  się  p n /em ów ieu ia  
k ier. Szkoły  (itu eh on iem ych  ja k o  prezesa 
T — wa i w iceprezesa  g łu ch on iem eg o  artystę 
m alarza Jana I lr\ h oro  wieża, w y g łoszon e  I *  
m igi. W  w ielk iem  skui>ien.iem w ysłu ch ali ze
bran i cz ło n k o w ie  przem ów ień  ob ra z u ją cy ch  
ca łokszta łt d oty e liea a sow e j prat "  T — -wii, -spra 
w ozdań  k a sow ych , w y ra ża ją c  yolu in  z a u fa 
nia zarząd ow i. Fo p rzem ów ien iach  od b y ła  sity 
w spólna herbatka za k oń czon a  w b a rd zo  wi 
so łrm  nastroju  zabaw am i low arzysk iem i. k tó 
re przeciągn ęły  się d o  p ó źn e j n ocy .

’ * *
U czeń VI odtlz. szkuty G łu ch on iem ych  Szv 

m on  G urw icz n a b y ł z w łasn ych  oszcz  dnośei 
l5f)życzkę N a rod ow a  w w v sok  ,sci 50 zł.

K i N A I FILMY.
ROMANS K R łM IN A E N Y  czyli „ D Z IU K  
GRZECHI "  W SZARYM SOSIE rk ,.Fan '

Jeżeli w eźm iem y .J fzic jom  (i.z e ch n  
przecu d n ą  m uzyki; s łow a  Ż e ro u jsk ie g o . jeśli 
im od b ierzem y  p ię k n y  je g o  op ow  ladauiti, 
ekar jeg o  prześliczn ych  rozw a żań ,- p oez ję  z 
niczem  n iep orów n a n y ch  p orów n a ń , gam ę 1 
tęczę uroczą j p sy eh o log ji je g o  posta ci i tł.i. 
na k lorem  z osta ły  n a ry sow a n e  -  - jeśli fc.au 
sam em  im  zab ierzem y w łaściw ie , w szystko, 
c o  p os ia d a ją , eo  czyn i je  d z id e iu  Ż erom sk ie 
g o  —  cóż  im zostanie. Nic. D ość p ospolity  
rom ajis krym in aln y

T ak  u cz y n io n o  L /d z i e ja m i  G rzechu"., r o 
b ią c  z, n ich k in od ram at. D ok on a ł tego  znany 
k in o-(jp raw xa  . d z id  d a n eg o , wkilikiego p isa 
rza  oraz n iek lórch . in n y ch , n iejak i pan Sza- 
p iro  vel S zaro.-zi-oszlą  jeden z w id u , p odu b  
nyeh  n i 11- szum nie I. zw . „re a liz a to ró w  fit- 
m o w y ch " . E inan.sow ało li; „m iłą "  im prezę 
t w () ..S fiflks".

.Dzie je g r z e d m " ! .  Z ach w y tyw ały  się k ie 
d yś tą książką p en sjon a rk i od—ktaisy lV »aj 
w zw y ż  oraz  t. p., m ęsk iego rodza ju  sm arka 
terja . c l io ć  ta n iezaccodnie, m niej. ..D zieje 
grzeehu ' Na sam  d /w  ięl tego ,y lu łu  juz 
ruinii n ily  -sję sk rom n e .panienki dw adzieścia  
lat temu, Dziś sen sa cy jn ość  brzm ien ia  lyeli 
tych d w oel) w y ra zów  m o cn o  zliladłn. w ia d o 
m o, rzecz się denklua lizu je ... Zresztą MalluCć 
D ekołira , ezy też F itigrilli, są znaczn ie  sensa- 
cy jn ie js i... N iem n iej jed n a k że  ..D zieje grz>e- 
d iu " .  jijnogą być złotą  żyłą . 4)yr. S zyfm an  
m ó g łb y  oo.ś o  1em p ow ied z ieć , k iedyś w ysta 
w iał je  przecież. T o  c o  p rzed osta ło  się do 
m łod szeg o  p ok o len ia  z fa n w , która  w śród  -siar 
szych  krążyła , w y sta rczy  aby  z a p d n ić  kina. 
A stńrsi! O tych  nic trzeba m ów ić. W yją tek  
stan ow ią  n ielicą/J ii. strzegący w sog ie  Iroskń 
w ie  w izy j p ozos ta w ion y ch  im przez p oez ję  /.o 
w artą przecież w tych „D zię ia ch  w w iększej 
n ie rów n ie  in o c v piżeti p ierw iastek  draslycz- 
110 k ry m in a ln y  a

Tak , czy  ,ow a k  „z ło ta  ży ła ' zapew ne 
n ic  z rob i zaw od u . T em b ard z ie j. że film  teeli- 
n iew iie z rob ion y  jest w cale, w cale.... \\ idać. 
że się p Szaro zdążył ju z  ,się sp o ro  n a u czy ć  
C op ra w da jeśli o  u p raw ę i aktorską stro ir  
d an e j inOircz.y ch od z i, to m iał p ierw szorzęJ  
n y  w zór w inseon izacji S chillera M ożna m ieć 
zastrzeżen ia  eo d o  ohsads i u jęc ia  posze.zogól 
n y d i  postaci, n ic  m ożn a  jednak n ie przyzn ać, 
że w y k on a w cy  spełnili sw o je  zadania na nia 
cip w y sok ie j khisy, d o  k tó re j należą. S lępow - 
*ki. AYęgr/ąn. S-am borski; z m ło d s z y c h  jeśli 
o pii rw sz.okl.isow e posta cie  e lio il /i  -  Unbień- 
ska. D am ięcki. K u rn akow icz, Żabczyń sk i. 
Nawet „ o g o n k i"  b y ły  Ink sam o pierwęszorzed 
nie ob sa d zon e : Z e lw erow icz . L eszczyński Kri 
Usche. D ulęba. S tanisław ski. ltnydziń.sl 
n a jm n ie jsze  ep izod zik i d o b ra n o  starannie (Au 
drzgjew ’ska j.

D ź w ię k o w o -ć  czy s lo  Techniczna jest pi i 
w ie  że bez zarzutu. Nifcudclhn burza, drew n ia  
no jesfzczc n a og ó ł g łosy  artystów , są w adę re-* 
żystarji. Z d jęcia  n iek ied y  św ietne. F ozn lcm  
lirzew eżnie jednak p ow y że j p op ra w n ośc i. Ss 
slem  ur\ w am  j  k o le jn o śc i olirazów  jest cal 
ralny. ale zm on tow a n o  le ob ra zy  n ieraz bar 
dzo ładnie.

S łow om  po-stęp 'CSt. jest. nie m ożn a temu 
zaprzeczyć, ale w rzeczarli d ru gorzędn yeli. D > 
tego. aby Ż erom sk ieg o  p rzek ład ać na ekran p. 
Szaro jest jaszcze i ir r d z o  d a lek o  AYięce j — 
sa.dzimy. że dla n iego iest w og ó le  nieczsia 
gałnę. B o na to trzeba b y ć  rów n ie  daleko 
w iększym  —  artystą. A rtystą  p. Szaro nie jest 
jest sulrrjS zręczn ym  .k om b in a torom ", k ló ry  
w y k o m b in o w a ł d o b ry  in łeres w  zrob ien iu  
kina z „D z ie jów  grzechu ' Ż erom sk iego . R 
7ult,it? B rutalns drastyczn y  f i lm  krym in aln i 
n iek ied y  aż w-stręfnie natura.listvczny tecena 
zam a rd ow an ia  S zczorb ica  i in n o), p rze ład ow a  
n y  m nóstw em  na jrozm aitsżycli ban ałów , ze 
zn ak om ity m i często, ale źle d ob ra n y m i do 
zadań, n -y k on a w ca m i —  oto  bu k iecik  w a lo 
ró w  reż.ysorji takiego p. Szaro i liczn ych  jeg o  
k o le g ó w  p o fa ch u  z o s ła w ion e j bran ży  f i l 
m ow ej...

Jak d łu g o  to  jeszcze p otrw a ? Kiedy n a stą 
pi san acja , fn kże i tej d z ied zin y?  S ta n ow czo  
za d łu go  na jakąś żelazną m iotłę  w le j „ d z ie 
d z in ie "  czek a m y. (SU ).

Sprzedaję ziemię orną i łąki 
w dowolnej ilości 

nad brzegiem rzeki 12 kil. od W ilna  
3 kil, od stacji W ilno Piłsudskiego

13 —  5.

R A D J 0
W I L N O .

(.ZW  A R T E K . dnia 5 , aździern ika 1933 r.

7.00 U.zas. G im nastyka M uzyka. D ziennik 
p ora n n y . 1). c. 'm u zyk i. C hw ilka  gosp oda rstw a  
d o m o w e g o . 11.30: FrzegJąd prasy . 11.40.
W ia d . o  ek sp orcie . 11.50: W’ iad. bieżąc*
11.57: C zas.' 12.05: M uzyka, 12.30: D zie..n ik  
p o łu d n . 12.35: "M uzyka-'16.25: P rogram  d z ien 
ny 13.30: G iełda roln . 15.40: K oncert kann 
ralny 46.40: „D zia ł kobiec*- w P oisk iem  R i- 
d jo "  —  od czyt.. 16.56: K oncert łyty4 w ielcy
mu trzow ie . m uzyki fran cu sk ie  j O b jaśn ien ia  
prtjf. Jćrzefow icza. 17 *5 : ^ A k tu a liza cja  w nau 
cza iiiu " —  od czyt. 18 00: Ż yw e m uzeum  w
SzloE hulm ie - odc?.\ t. 18.20: S lu eh u w 'sk o  
10.00: Skrzynka p ocz tow a  Nr. 264' L is ic

jflu ch a czów  onnrwi W ito ld  llu lcw iciz. 19.25: 
O dozyl aktualny 19.40? P rogram  ua p i.,tek . 
19.45: D ziennik w ieczorn y  20.00 M uzyka lek 
ka. 21.00: Skrzynka letlin . 21 .Itr: I). c. kou 
cerlu . 22.00 W ia d  sp ortow e. 22.10: M u z y k ,
taneczna 23.00: K om . m eteor. 23.05: M u zyk -

P lA T U k - dnia 6 pa /.d ziern ika  19.33 r.

7.00 Czn.s. G im nastyka. M uzyka. D ziennik 
p or. M uzyka. C hw ilka g osp od a rcza . 11.00: 
Przegląd 12 jiu łków  k aw a lerji na B łon iach  
w K rakow ii ]irzcz M arszalka J ó z e fa , P iłsu d s 
k iego. 11.30: D rzegląd prasy. 11.50: E ksport.
11.57: ( za«. 12.05: D iion n ik  p o łu d n . 12 10
K om . n it le o r  12.12: M uzyka 12.20: T ra n sm i
sja u rou zyslości 15.36: P rogram  d zien ny 15.30 
G iełda roln icza . 15.40, A lben iz-Su ita .Iba rta " 
'(p łyty  l . 15.55: K oncert so listow . 16 40: K ą
cik  język ow y . 16:55: K oncert solistów , 17.50. 
T om  „ R o z m ó w  w- se jm ow em  w\ da-niu Dziel 
W szystk ich  .\ilaraa M ick iew icza  —  lod czy t 
AYitolda H u lew icza . 18.05: F ragm en ty  z t o 
m u „ R o z m ó w "  A dam a M ick iew icza  p rzeczy 
ta H alina H oh en d lin gerów n a . 18.20: M uzyka 
ja zzow a . 18.55: P ogada n k a  w zw iązku z T y 
g odn iem  U. O. P. P. 19.05: Ze spraw  litew 
sk ich . 19.20: R ozm a itośc i. 19 25. F e lje lon  a k 
tualny. i9.4(): P rogram  na sobotę . 19.45: D zieu 
nik w iecz. 20 .00 : P ogadanka  m uzyczna . 20.13 
K oncert S sm fon icz n y  z udzia łem  P aw ła  K i  
(■hańskiego i.skr.zypoej. In a u gu racja  sezonu 
1933/34. ..(1 przesz łości lile ra tu n  p o lsk ie j”

fe lic lon . 22.40: K om un ik at sport. 22.5(> 
.Muzyka taneczna. 23.00: K om  m eteor. 23.05. 
M uzyka- taneczna.

NOWINKI RADJ8WEL
k o n c e r t  k a m e r a l n a

P rog ra m  p o p o łu d n io w e g o  k on certu  k a m e 
ra ln eg o , k tó ry  b ęd z ie  tra n sm itow a n y  d z is ia j 
z AYarszaw y o  g od z . 15.40 w y p ełn ią  d w a arcv  
d z ie ła  nfcfżytki k a m era ln e j. T r io  g-ShoiH Sctiu 
m anna i T r io  G-dur B oe th oren a  na g k rzy p ce  
w io lon iczete  i fo rtep ian .

CO PRZYNIESIE I>XlAL KOBIECY?

AY zw iązku  z roz-poczęciem  okresu  je s ie n 
n o -z im o w e g o  w iprogram aich P o lsk ie g o  R ad ja  
szereg  d z ia łó w  zwistał ro zsz e rzo n y  i u rozm a i 
e on y . 0  1em, cp  usiy.szą ra jd josłueh aczk i w 
n a jb liż sz y ch  a u d y c ja ch  o p o w ie  d z is ia j  o  go 
d ż in ie  16,40 p  Z .G roch olsk a , sz k icu ją c  za
m ierz en ia  p rog ra m ow e  dzia łu  k o b ie c e g o .

NOM Y PRĄDY AY SZK O L N IC T W IE.

AY p ro g ra m a ch  sz k ó ł p o lsk ich  zaszły  w  
b ie.żącym  roku  g ru n tow n e  zm ian y  JktÓTe .są 
występem do w a ż n y ch , p o d s ta w o w y ch  z m i j i )  
izarów no "w system ie  ja k  i w  treści n a u c z a , 
nia. \Ar o d cz y c ie  d zisie  jszym  o godz  17.45 p. 
Jan B ob k a  ośw ietli p rzed  m ik ro fo n e m  w i
leńsk im  spraw ę a k tu a liza c ji w n a u cza n iu .

SŁU CH O W ISKO .

D z is ia j o g o d z  18.20 rozg łośn ia  \Vileńs :.i 
r o z p o c z n ie  tran sm isję  s łu ch ow isk a  z K r a t o 
wa. A lld y c ją  w v p ełn i u tw ór  p. t P ęk n ięty  
d z w o n "  p ió ra  A K a szyck iego
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Spostrzeżenia Zakładu Mateorologjl U.S.o. 
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1) V Ż U RY A P T E K .

D ziś w  n o cy  d y ż u ru ją  n a stęp u ją ce  a-pl:-
ki:

Paka —  A n lok o lsk u  54, S iek ierzy ń sk ieg o  
—  Z a rzecze  20. S o k o ło w sk ie g o  —  T y zen h a u - 
z o u s a a  róg  T a rg o w e j. S zantyra  —  L c g jo in -  
wa Z a sla w sk ieg o  —  N ow og ród zk a , Z a ją c z 
k ow sk ieg o  —  W ito ld o w a .

Oraiz R o d o w icz a  —  O strobram sk a  4, (u r . 
k o w sk ie g o  —  W ile ń sk a  8, A u gu stow sk iego —  
M ick iew icz a  10, S a p ożm k ow a  —  róg  Zaw ai- 
m -j i W  S te fań sk ie j.

O S O B IS T A
PO W RO T w a t .  .1 ASZOZOŁTA. W  du 

d zis ie jszy a i. we. czw artek , p ow ra ca  z W arsz-i 
w y  p . w o je w o d a  Ja.szczołt.

—r W Y J A Z D  DO \\ A R S ZA '\  Y P R E ZY  
D E N T A  M IASTA . O n egd a j w ieczorem  prezy 
dent m iasta dr. M aleszew siii w y je ch a ł do 
W a rsza w y  w  sp raw ach  sam orządu  w ileń sk ie 
go-

Na czas u ie o b e cn o c i prezyden ta  zaslejjsl 
w o o b ją ł w iceprezyd en t C.zyż.

M IEJSK \
—  SU B W E N C JE  M A G IST R A T l  NA R ZE C Z 

IN .sTYTU C YJ DOBROGZA NNYGH. M agistrat 
p o s ta n o w ił w y a sy g n ow a ć  na rzecz in sty tu cy j 
d o b r o cz y n n y c h  o k o ło  70.000 z ło ty ch . Jest to 
b e /z w ro tn a  su bw en cja  m iasta za m iesiąc
w rzesień .

W IE Ż A  CIŚN IEŃ  NA U LICY  K A Ł W A  
R A JSK IE J. W  celu  zaopatrzen ia  w w o d  1 
d zie ln icy  Sn ip isk ie j m agistrat w n a jb liższym  
cz.isie  p rzystąpi d o  b u d o w y  wieżyT cńśnien 
Stanie on a  przv u licy  K a lw a ry jsk ie j.

-  R O B O T Y  I Z A M IE R ZE N IA  M A G IST
R A T U  Jak się d o w ia d u je m y  p row a d z on e  o 
b ecn ie  na u lica ch : A rsenalskiei, A n tok o lsk ie j 
i S m piszkucli r o b o ty  w o d o c ią g o w e  i k an ali
za cy jn e  p otrw a ją  jeszcze  k ilka m iesięcy  Na 
ro b o ta ch  tych  będzie' za tru d n ion y ch  kilkuset 
b ez rob o tn y ch .

P race bru karsk ie  i ch o d n ik o w e  są ju ż  na 
u k oń czen iu . Kredyty p rzew id zian e  na ten cel 
w  bu d żecie  są j iu  rów n ież  na w yczerp an iu . 
W  ch w ili o b e cn e j zakań cza  się p o łą czen ie  ul. 
W ito ld o w e j z S ołtan iską  na Z w ierzy ń cu  oraz 
d ro b n e  n apraw y  b ru k ó w  w- różn y ch  częściam i 
m iasta. In n ych  r o b ó t  p oza  u k ła da n iem  k lin 
k ieru  na ul Ś-to Ja ń sk ie j m agistrat w  roku  
b ieżą cy m  nie p rzew id u je . W y ją te k  tu jed n ąk  
m o że  sta n ow ić  b u d o w a  n ow eg o  zaułka. C ho 
d z i m ia n o w ic ie  o  u tw orzen ie  b ez p o ś re d n ie g o  
d op a zd u  dio p o g o to w ia  ra tu n k ów . .Tako m e j  
see d o  tego celu  w y b ra n y  zosta ł zaułek  F ra n 
c iszk a ń sk i od  T ro c k ie j Iza p om n ik iem  M oni 
w iłła l. P rzy  w y k on y w a n iu  tego p ro jek tu  ma 
u lec zburzen iu  d om ek  p a rte row y  m iędzy ka 
u licą  i gm a ch em , w k tórym  m ie śc i isię urząd  
m iar i w ag.

SPR AW Y AKADEM ICKIE
Z ARZAD A K A D E M IC K IE G O  KOLA 

P O L SK IE J M A C IE R Z Y  SZK O L N E J O G LA SZ \ 
że w zorem  rok u  u b ieg łeg o  p rz y jm u je  zawis*- 
na B ezpłatne k u r s y  dla  .D o r o s ły c h  an a lfa b e 
tów .

Zarząd  p rosi lą d rocn  w szystk ich  o p -  
w nadom ienie analfabetów - o m a ją cy ch  nasta 
p ić  k u rsa ch . Z a p isy  p rzy jm ow a n e  b ‘x łą  w  !o  
katu P o lsk ie j M acierzy  S zk oln e j ul. W ileń sk  i 
23 m . 9 cod z ien n ie  w  godz . 9— 15.

W y k ła d y  r o z p o czy n a ją  się w  p on ie d z ia 
łek 9 paźd ziern ika  rb. w lok a lu  K u rsów  M a
turalnych  im. K om isji E d u k a c ji N a ro d o w e j 
Hi. M ick iew icza  23 o godz . 7 wiecz_.

GOSPODARCZA
P R Z E W O /A - T O W A R O W E  NA TE RE 

N il W IL . D Y R E K C JI P K. P. —  W  u b ie g 
łym  m iesiącu  na terenie Wileń-sk e j D yrek cji 
K o le jo w e j za n o tow a n o  n ieznaczne w zm ożen ie  
się p rzew ozu  tow a rów . P o w a ż n i"  zw iększył* 
sio p rzew ozy  tow a row e  jirzez stacje  gran iczn e 
Stołpce,, Raczki. T u rm on ty  i częśc io w o  O le 
c h n o w icz  e1.

a jb a rd z ie j o ż y w io iu  ruch m inuje na sta
c ji  S tołpce , skąd d o  R os ji od esz ło  w  ciąga  
w rześn ia  o k o ło  40 w a g o n ó w  różn ych  to w a 
rów-. AA' tym że czasie  z R os ji p rz y b y ło  34 w a 
g o n ó w  ryb. skór, futer, ra fin er  jL w y rob u

g u m ow y ch  i t. p. D o  P rus \\ sch od n ięh  przez 
R aczk i p rzesz ło  w e w rześn iu  o k o lą  10 w a g o 
n ó w  d rob iu  i n ierog a cizn y . 4 w agon y  cukru. 
2 m an u laktu ry  i 3 soli.

i ) o  L niw y przez T u rm on l*  w y w iez ion o  a- 
gółem  18 w a g o n ó w  tow a rów , w tej liczb ie  2 
w agon y  żelaza, 1 so li, t lnu czesanego, 5 cu 
kru i 1 w a g on  ra fin erji.

—  SP A D E K  P R O T E S T Ó W  W l K SL O W  
Na terenie W iln a  i p ro w in c ji w ostatn ich  
ds óch  m ieś. t. j. sierpn iu  i w rześniu  znuoln 
w.-mo n ieznaczny spadek jzrotestów  w eksl i- 
w ych  AA m . sierpniu na terenie w o je w ó d z t 
wa w ileń sk iego  zap rotestow an o  4327 w eksli 
na og ó ln ą  sum ę 1.127.170 ' / i ,  Nalo-miicst w 
m iesiącu  w rzen iu  za p ro testow a n o  1220 wek 
sli na sum ę 994.058 zł.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Najbliższa „Czarna K aw a" Kin 

bu Społecznego. \Y sobotę 7 b. m. o 
godz. lji-ej odbędzie >s.ię w IokMu Sc 
kretar jatu Wojewódzkiego BB\VK. 
prz- ul. Sw Anny 2— 4 kolejna, dni 
ga w sezonie bieżącym „Czarna K 
w a ", zorganizowana przez ruchliwy 
Klub .Społeczny. Tym razem w cha
ra k terze prelegent a zaproszony zostił 
p. Wacław Budzyński, b. dyrektor 
„Dziennika Polskiego" w Paryżu P. 
Budzyński mowń7: będzie na tem>l 
problemu wychowania obywatelskie
go.

Zarząd Klubu przypomina iz na 
odczyt ma ją wstęp ci w*szyscy, którzy 
w swoimi czasie otrzymali stało karty 
w.stęipu. tak. iż osobne zaproszenia nie 
będą rozsyłane. Opłata wstępu na 
..Czarną K aw ę" wynosi zł. 1,50.

Z  Klubu W łóczęgów . W  p ią te k  li b.ns 
w  lok a lu  p rz y  u f. 11 :v  I-j.i./.ii 12 o d b ę d z ie  sic 
128 z ib ra n ie  K lubu W łó c z ę g ó w . P oczą tek  o 
godlz.. 19,30. Na p orzą d k u  d z ie n n y m  referat 
n ie d a w n o  p rz y b y łe g o  z B erlin a  dr. Gnżeg.i 
rza  \A ir.>zuibBkiego pt. „ P o d  zn ak iem  swa.siy 
k i —  garść- fa k tó w  i r o z w a ż a ń - W stęp  .11.i 
i z ło n k ó w  k lu b u  i k a n d y d a tów  oraz  icz łon k ów  
k lu bu  seinj-oró7** bezpłatny. D la gośc i wstęp 
50 groszy, d la  g ośc i stu d en tów  20 gr. AA s p m  
w ie  z a p ro sz e ń  iu fo rm a c y j u d z ie la  p. st Her 
mainoyyiez w godz . o d  18— 20 teł. 99.

Z E B R A N IE  EM ERYTÓAY Z.IED. KOI..
AV (datek ti p aździern ika  rb. o godz . 18 w  lu 
kala Zarząd u  O k ręg ow eg o  Z jed n oczen ia  K o 
ki jo w c ó w  P o lsk ich  w  W iln ie  przy u!. AYiwul 
sk iego  Nr t— 3. od b ęd z ie  się zebranie em e
rytów  n a  k tóre  w szystk ich  em erytów  człon  
ków- ZK P., Zarząd  Ó k r r A w  \ zaprasza.

Na zebraniu  m ięd zy  iim en ii będ zie  o m ó 
w ion a  spraw a p o p ra w y  bytu  em erytów  i o- 
stanie w ybran y  delegal na mlijąCY o d b y ć  się 
Z jazd  r m e r y tó w  w W arsza w ie .

ZE B R A N IE  DYSKESA (NE Z W IĄ ZK U  
PRACY OBA W A T E L Ś K fE  J KO B IE T., na któ- 
.rein p. jiłk . dr. K Dobaczew-.ski w y g łos i o d 
czy t  p l. W s ch ó d  na Zacho-dzie —  wrażeni?! 
z H iszp a n ji", od będ zie  się d n ia  5 Inn. (czw a r
tek) o godz . 7 w ierz  w  lok a lu  Zw iązku  (u 1 
Jagielloń ska Nr. 3/5 m. 31.

r o ż n i :
Urząd M o j Wileński przypomina! !,<-

w  sez on ie  b ież ą cy m  —  w  m yśl d o d a tk o w e g o  
rozp orzą d zen ia  M ini. R oInkSw a —  p otow a  
n ie  n a  za ją ce  —  szarak i m oże  się r o z p o c z ą ć  
d o p ie r o  w  dn . 21 bm . T erm in  p o lo w a n ia  na *. 
b ie la k i z o,stał n ie z m ie n io n y ; na zw ierzy n ę  tę 
w o ln o  p o lo w a ć  z dn iem  1 listopa da .

—  N a Pożyczkę. Z w ią zek  A bsolw en tów  
Gimni. J ezu itów  w W iln ie  su b sk ry b o w a ł p o  
ży cz k ę  n a ro d o w ą  w  w ys. 50 zł

-  - Z M ołn d eczn a  d on oszą , że n ie ja k i Z a s  
s zew sk i Jan z za w od u  garbarz  su D skrybow ał 
p o ż y c z k ę  n a ro d o w ą  w w y s . 50.IKK) z ło ty ch  i 
w ie lk ą  tę sum ę w p ła c ił  ju ż  w  je d n y m  z. ban 
ków  w ileń sk ich . _

O F I A R Y
50 z ło ty ch  na d oży w ia n ie  m łodzieży  w  

P a ń stw ow ej Szkole  R zem ieś ln iczo -P rzem ysło  
w-ej w  W ih lie , K op :u iica  f>, od  N. N.

T E A T R  I M U Z Y K A
—  Ostatnie 1 przedstawienia Atosln '.

Dziiś 5 p aźd z iern ik a  (ozw artek ) sztu ka J. Sza 
n iaw . k ie g o  Mos<L-,

—  Ti ati Objazdowy — gja d ziś 5 p a ź 
d ziern ik a  św ietną k o m e d ję  W . E od ora  „S e  
k retarka  ipąuTa p re z e sa 1’ —  w Podbrodtziu , ju 
tro  6 p a źd z iern ik a  w Ł y n tn p u ch , 7 p a ż d z ic r . 
utka w- G łębok iem .

—  Teatr Kino ..Roz.m ailośei" —  Sała 
Miejska —  Ortiobramska 5. D ziś. czw a rtek  5 
p a źd z ie rn ik a  (p ocz . sean su  o godz . 4) p r z e 
p iękn y. e g zo ty cz n y  film  p. t. ...Mada,ma B n ,- 
tent'iy‘ ‘ z S y lw ią  S y d n ey  w Toli  g łó w n e j.

Na scen ie  ża rt s ce n icz n y  .Marka T w aiu a  
.R ozb ite  żwierc,iż|dło‘ .

— • Sekretarjat Szkoły Dramatycznej —  za 
w iad a in ia  iż zapisy- z osta ją  p rzed łu żon e  d o  
d n ia  7 bm . p o  k tórym  to term in ie  p od a ń  
p rz y jm o w a ć  się  n ie  będ zie .

—  Teatr Muzyczny „Lutnia”  Ostatnie 
w i stępy opery warszawskiej po cenach zni 
zony eh. D ziś p o  raz p ierw szy  n icSm itytelrn  
d z ie ło  Awrrfjego ..R ig o le llo "  z M ossak ow sk im  
w  ro li tytu łow ej.

—  Koncert W andy W ennióskioj. D o  u ij 
w ięk szy ch  a tr a k c y j ob eu h eg o  .sezonu k on cer - 
lo w e g o  n a leży  zapow ii-d j.ian y  k on cert AAYm.ls 
AA>rm ińskie j.

A\'bnida AAteruiińska jest p artn erką  T e o d o . 
ra S za la p in a - Prasa cu roipejska  jest p e łn ą  
n a jw y ższeg o  u zn a n ia  dla p . W  k tóra  w p rost 
cza ru je  sw y m  śp iew em . K on cert o d b ę d z ie  sic 
w  n ied z ie lę  8 b. m . o godiz. 8 w. AAT p rogra  
mi<' a r je  z op< r C arm en . Ż y d ów k a . T o sc o , 
haust, rom a n se  i p ieśn i n a rod ow e  w- s-lro jpch  
ory g in a ln y ch

B ilety  sp rzed a je  Kasa K oa cerw a tor ji m 
od  11— 2 i 5— 7 w ie c /.

NA WILEŃSKIM BRUKU
SAMOBÓJSTW O PRZEZ POAA TESZEM E

s ir ; .
AA Stodoli przy  ulicy  S loniianka (i zn a le 

z ion o  w isząca  zw łok i m ieszkańcćT d egoż  d o 
m u —  33 -letn iego AAótolda W ilków oskiego. /  
za w od u  furm ana.

P rzep row a d zon e  d o ch od z en ie  w yk aza ło . 
AITitŁkawski p op i łnit s a m o b ó js tw o  z |)owodu 
,zn iech ęcen ia  d o  życ ia .

P O D R Zl TKI.
AA' p o d w o r z u  d o m u  Nr. 13 przv  uli. Żydów  

s k ie j an aJezion o  p od rzu tk a  p łc i ż eń sk ie j w 
w iek u  o k o ło  1 tygodn ia . R ów n ież  p odrzu tk a  
p łc i  ż eń sk ie j w  w iek u  o k o ło  2 tygod n i z n a l e  

z ion o  w k la tce  s c h o d o w e j d om u  Nr. fifj p r?e  
Zarw-ałnej. O b u  p od rzu tk ów  u m ie sz cz o n o  w 
p iz jtu łk u  D ziec. Jezus.

r ------------^
d r u k a r n i a  I!

D o  nabycia  w  p ier w sz orz ęd n yc h  
m a g a z y n a ch  galanteryjnych*

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  
Główny Skład:

Krakó w ,  W i ś l n a  6 ,  Drogerja

L e k a r z 'D e n ty s ta

St. Gintuł?-GmtyIło
wznowił przyjęcia

choroby ja m y  ustne], sztuczne zeby 
koronki.

ul. W i le ń s k a  22  r ó g  G d a ń sk ie j .  T e l .  15-16  
n a D rzeciw  A p t e k i  M ie jsk ie j .

28 Loterja Państwowa 4-kiasowa
G Ł Ó W N A  W Y G R A N A
w n a jsz c z ę ś l iw sz y m  w y p a d k u 2.000.000 x*.

Losy do nabycia u kolektora

K. Gorzucho wskiego,Zamkowa 9
Z W I Ę K S Z O N A  I L O Ś Ć  W Y G R A N  Ż C H .

Cały los 40 zł — Pół losu 20 zł. 1— Ćwiartka losu 10 zł.
Z a m i e j s c o w y m  w y s y ła m y  odw rotną p ocztą .

I liTROLI GAT0RM1A
„ZNICZ“
Wilno, Biskupia  4.

Telefon 3-40. 
Dzieła  książkow e,  
druki, książki dla 
urzędów, bilety w i
zy to w e ,  prospekty ,  
zaproszenia, afisze  
i w sze lk iego  rodza
ju roboty  drukarskie  

W Y K O N Y W A  
P U N K T U A L N I E  
—  T A N I O  —  
S O L I D N I E

1:
I!
a n
ii 
Ir
i! 
I
I! 
li
!■ 
r

 J.

1 i  1 . 0 0 0  par 
domowych pantofelków
S P R Z E D A J E M Y  P O  Z N I Ż O N Y C H  C E N A C H 4  
DZIECIĘCE 27-34

D O  W Y N A J Ę C I A

mleszKanle
5 p ok o i  z w eze lk iem i  
w y g o d a m i ,  z  p r z e d p o 
k o jem ,  d u i .  b a lk o n e m  
do ogrodu , oraz 2 p o 
k oje  z kuchnią— m o ż e  I 
b y ć  sk lep . B a k s ita  14 j

Oo
4 i 5 -p o k o jo w e  m ie s z k a 

nie z w y g o d a m i ,  
u l.  G óra  B o u fa ło w a  19 3

Za u trzym an ie
i sk ro m n e  w y n a g r o d z e ń e  
w y ja d c  na ca ły  rok  d o 
nau k i d z iec i. Z g ło szen ie  
d o  R e d a k c ji p o d  „S tu d . 
P o litę c łm ik i L w o w s k ie j” .

P O L S K A  S P Ó Ł K A  O B U W I A

— F A B R Y K A  W  C H f c Ł M K U  — 40-P.

HELIOS
D Z I I Ś I  Ś w i a t o w y  s u k c e s  I 2-Ki F i l m  A  D T H l  V  R A  U l
„ Z ł o t e j  S e i j i “  p r o d u k c i i  S O W leck le] ™ H I 1  1  WW W  U  U  R 1

E* F e d o r o w a .  W  roli ^ łInsceniz .  E* F e d o r o w a .  W  roli j ł .  w - » .
« e n j.l. ń t o r r o i .  P . C h m .elO W  2> N -jn o w .z . s.rskcja  
Film y cełkow icie m ówione i śpiewane po ros.jsku

w g  niesm iert .  s io ś n e j  p o w ie ś c i
Teodora  DOSTOJEW SKIEGO.

sowiecka N A O K O Ł O  Ś W I A T A
i e a n  e; Ą - 6 —8 — 10.15. w dnie św iątec zn e  od  eod z .  2 -e ,

P A N
C A Ł E

WILNO
M Ó W I

o a r c y d z ie le  

p o 1 s k i e m 0ZIEJE G RZECH U
które o d n io s ło  n ie by w a ły  S ś ł k c r S  po  przem jerzC !

casinoIstNOC M IŁOŚCI *  Josą Mojica
CASINO

Jutro w ie lk a  p r e m je r a l

N ie p o r ó w n a n y ,  je d y n y  i n ie 

d o śc ig n io n y  Śpiew ak kr6- 
Ifiw i kró l Śpiew aków

w uieśm iertel.  arcy d zie le  Cervantesa

S O K l O t t O T
rezyserji  g e n ia ln eg o  G . W .  P a b s t a

K O M U N I K A T .
Niniejszem  podajem y do ła skaw ej w iadom ości P. T. Graczy 

Loterji P aństw ow ej, że  w dniach od 5-go do 7-go październ ika  
r. b. kolektura nasza nie będzie czynna.

S p rzedaż losów  do k lasy 1-ej 28-ej Loterji P ań stw ow ej
oraz w yp ła ta  w szelkich  wygranych w znow iona będzie od dnia 
7-go październ ika  r. b. o g o d z  6-ej wiecz.

D onosząc o p o w yższem , iw rzejm ie prosim y o łaskaw e
przybycie w  podanym  cza s!e po kupno naszych szczęśliw ych  
losów  i pozosta jem y

z  pow ażaniem
Kolektura Loterji P ań stw ow ej 

H. M IN K O  W SKI 
W ilno, Niemiecka 35

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  W Y T W Ó R N I A

SUKIEN i P Ł A S Z C Z Y  DAMSKICH
I. GODLEWSKIEJ P ° d  f

„N 0U VELLES DE LA M 0DE“
z o sta ła  p rz en ies io n a  na ul. J a g i e ł l o f i s k ą  6 , III. 21 (W ileńak a 34, m. 21)  
M a s z y n y  do  p l iso w a n ia .  M e r e ż k i  i gr em p lo w a n ie  materjału  na m iejscu .  

R o b o t a  w y k w i n t n a .

C E N Y :  R o b o t a  sukni . . . od 8 z ł .
P l i s o w a n i e  s p ó d n i c y  . . . .  1 zł.
G r e m p lo w a n i e .......................................20  gr.
M ereżk a  je d w a b ie m  . . * - 1 5  gr.

PLAC na Z w ie r z y ń c u  
przy ul, T o m a 

sza Z a n a  18 —  do sp rz e 
dania. D o w ie d z ie ć  się: 
ulica R udnicka 9 —  22 , od  

go d z-  3 do 5 po poł .

Sklep materjałówpiśmien. 
„ELEONORA"

ul. Ś -to  Jańska 1 
P oleca ;  zeszyty , bruljony,  

stalów ki, o łów k i i *. d.

Mieszkanie
z 5 -c iu  p o k o i  

ze w sze lk iem i w y g o d a m i
do w ynajęcia
Kalw aryjeka 6

Dr. Zeldowicz
C h o ro b y  skórne, wener.,  

narządów  m o c z o w y c h ,  
° d  g. 9 1 i 5 — 8  w iecz

Dr.ZeloowIczowa
Chor. k o b iec e ,  w e n e ry c z 
ne, narządów  m o c zo w y ch  
od  g. 12— 2  i 4 — 6 wiecz.
Mickiewicza 24, teł. 277

Dr. Wolfson
C h o ro b y  skórne,  

w eneryczne,  
i m o c zo p łc io w e

W liefiska 7, tel. 10-67
od godz. 9— ł i 4— 8

Akuszerka

ia m
pir y jm u je  c d  9 do 7 wiecz.  
u l i c .  K a s z t a n ó w ,  7 . m. 5 

W .  Z .  P. Nr. 6 9 .

BAR pod W>Ijtiem
M ickiew icza 33.

W y d a j e *  śniadania , o b i a 
dy, k o la c je .  Z d r o w e  sm a
czne i ob fite .  C e n y  n is 
k ie ,  A b o n a m e n t  o b ia d o 
wy 25 zł. —  G A B I N E T Y

Studentka prawa
U. S. B. obejm ie  posa d ę  
u ad w ok a ta  za bardzo  
skomne honorsrjum . O fe r 
ty do  A d m .  „Kurjera W . “ 
p o d  .S tu d en tk a  pra w a "

2 MIESZKANIA
po 3 p o k o je  lub jedno  
6 -p o k o jo w e  św ieżo  o d r e 
m o n to w a n e  z w s z e lk ie m i  
w y g o d a m i i o w o c o w y m  
og rodem  —  ul. K a iw a -  
n j s k a  136 ( v is -a -v is  k o 
szar). Inform. na m ie jscu  
lub ul. P ortow a 3, m . 19

Udziela lekcyj
z .ąszystkkcH przed
miotów do klasy 6 ej 
włączo'e, m ogę być 
też pom ocą w nau
kach w roku szkol
nym, za min .malna. 
cenę. Zgłoszenia p o- 
szę kierować d o A d -  
ministracii „K. Wil “  

pod  „Udzielam"

OGŁOSZENIA
PRZYJM U JE
na najbardziej  

d o g o d n y c h  warunkach

ADMINISTRACJA
„Kurjera Wileńskiego"
U L . B I S K U P I A  4

E. KOBYLIŃSKA. 61

ZŁOTE SCHODY.
Koło Ludki wytworzyła się przerażona puslka 

w YYilnio była napiętnowana, l.liorowita je; matka 
nie miała własnego domu i błagała starszego syna. by 
siostrę zbral do siebie, ale we wrogiem milczeniu 
brata Ludka wyczytała nieodwołalny w\rok potępie
nia. Zresztą Lmctce niewoino było opuszczać WitaSt. 
Miała co tv"dzień meldować się w policji .. Tu i ciotka 
Olesia opuściła ręce bezradnie, gdyż uprzednio po na
radzie małżeńskiej z Wiktorem postanowiła Ludkę 
znowu sprowadzić do siebie. Musiała więc ograniczyć 
sie przesłaniem jej pieniężnego zasiłku. Gdy zrozpa
czona Ludka dochodziła do przekonania, że 'jest w po
łożeniu bez wyjścia, list Marrsi z Londynu, wreczom  
r j przez oficera żandarmer ii lwy ł pie.rwszyjń zwiaslu 
nem lepszych czasów. Lekkomyślna księżniczka nie 
zapomniała o towarzyszce chwilowej niedoli i prze
siała „polskiemu skowronkowi” cały szereg pieszczo
tliwych stów i uścisków Coprawda, list ten był pierw- 
szyin i ostatnim, bo ntłoda Rosjanka ulonęla w powo
dzi nowych, rozkosznych wrażeń zagranicą, ale wraz 
z magicznym wpływem ipiienia księcia zrobit swoje. 
Ludka została zwolniona od meldow ania 'się w policji 
i pozwolono jej poruszać się swobodnie w obrębie W t- 
hińiszyczy zny do czasu, kiedy zostanie wezwana przed 
fiąd okręgowy w Wikt Jo.

Wtedy Meta —  ciągle czujna i niespoko jna o losy 
Ludk która .zacięła się“ i nie chciała przy jąć za po 
mogi, tak serdecznie ofiarowanej jej przez Związek,

poszeptała w kącie -tolówki z W ydrą, noszącym  
na domowy użytek imię Franka. Ten z Lipa ł się za gło
wę, nftwy myślał -sobie od egoistów i durniów’ i napi
sał gorączkowy list do maiki i siostry. W wyslraszo- 
nani polskiimi społeczeństwie t-e dwie kobiety slanu- 
w iły <‘hliibn\ w yjątek, bowiem w  tej chwili przy je
chali do W ilna, prosząc ciotkę Walerkę (J wydaflft im 
Ludki. P. zywiozłj isuszonych śliwek i jabłek, pachną
cej wsią doskonałej kiełbasy i nakrapianych kmin 
kiom serów, które złożyły na ręce yydzięcznej pani 
Walcrji.' Ciotka byTa poczciwa, ale nic nie miała prze
ciwko projektom zabrania Ludki z domu. .lej Bolek 
tak się wyri wni z Petersburga do Wilna 0 d czasu, gdy 
Ludka u nich z nanit-S z kat a, lak się dopytywał o ku
zynkę i błagał mafkę o cz.uwame nad jej zdrowiem, 
ze la się przeraziła nie na żarty Mało tego, że dziew 
czyna nie- miała ani grosza, ale była przez całą poli
tyczną sprawę wykolejona. \ taki ..narwaniec", jak 
jej Bolek, mógł się z niczom nie liczyć. W ięc leż chli- 
pnela parę razy, de zgodziła się na len projekt. Bo co 
wieś to wieś... Jest mleko i śniadanka i powietrze' 
Świerże, a dziewczyna wyntizerowana i blada. Należy7 
,ię jej porządna kuracja...

Ludka zawsze lubiła z.ncliwalą Helę. która- teraz 
gotjjpodar/yła na wisi. czekając na chwilę, kiedy jej 
Stach ukończy medycynę. A matka jej miała tyle do
broci wi wykroju ust jeszcze pięknych i w7 spokojnych 
ciemnych oczach, że dziewczyna bez wahania rzuciła 
się jej w -objęcia. W  drodze do Zalesia Ludka nnała 
sposobność zobaczyć się z rnalką i W aci om... W idok  
wygniecionego, żołtego niedźw iadka przypomniał jej 
Petersburg i tyle, tyle rzeczy, które się tam zdarzyły ...

Waci-o szczebiotał i całow-ał ją w policzek mokn-mi 
usteczkami. Ona obejmowała jedną ręką szyję matki, 
a drugą przyciskała brała do serca.

O. moja mamusiu, moja biedna bezdomna 
mamusiu. Czy darujesz córce, że mogła ofiarować 
waan dacii nad głową i nie uczyniła tego? - żaliła <ię 
Ludka.

—  M ahija rozumiem was/e sprawy, moje dziecko 
— ■ rzekła ostrożnie matka. — Mówili lu różane. W uj 
bardzo się sm /y na ciebie... Podobno zaimąż wyjść 
mogłaś? Dwie partje miałaś?... .Nie wiem, co cię 
w nieszczęście pędzi, Lttdeńko? ( zeirius ly zeszła ze 
/'VM Zii;,myj kobiecej drogi? Ah nie mnie sądzie, nie 
mnie sądzie

Wu-j boczył się bardzo n,i młodą rewolnc joristkę, 
sapał i parskał gniewnie, ale ze w zględu na obie panie 
Wałeckie, klóre z nią przyjechały, dał .,ig udobruchać 
oslalccznie. Tłusta jej kuzynka, przelewając piersia
mi pod strażą perłowych guzików sianiku i kołyszą* 
widzięc/nie biodrami, przedsla wiła jej z dumą swego 
narzeczonego, który skierował na Ludkę wyłupiasU 
oczy y nieopisanym podziwem. W ydawało mu się, że 
la młoda panna, znajdująca się pod nadzorem policji 
pC!tęż.nego mocarstwa jest zbył młoda i miła. żeby 
miało być prawdą wszystko to. co o niej ntów-iono. 
Bardzo wrąlpił. żeby miała w-yrabiać bomby lemi ile 
likalneini palcami Dziunia kładła mu w uszy d /: w\ 
o strasznwn socjali/m ie i o wrolnej niiłości, które to 
sprawy miały do zguby doprowadzić jej niebezpieczną 
kuzynkę. Pan Wincenty kręcił głową i wiercił wzro
kiem w Ludce, chcąc się dokopać łvch okroipnt&ci w 
jej bladej twTarzyczce.

-\

Ale im więcej patrzył, lem bardziej dziewczyna 
ibu się podobała.

M reszcie Dziunia zobaczyła, co się święci, i po 
ciągnęła narzeczonego do eiolczynej bokowki. gdzie 
miniowała piersiami i beknęła na jego ramieniu kil 
wielkiej radości drzemiącego na łóżeczku W aciu. 
Pan W hieenly nie oparł się pokusie i osiami powę- 
rirywał od szyi w kierunku perłowych guziczków  
W acio począł, że pora wystąpić czyunie i odezwał się 
n a g ile :

—  O jt-j. jak pan W Incenty sapie!
Siploiszona para wybiegła zmów7 do jadalnego po

koju. ale pan Wincent* ę at jeszcze w dłoniach lube 
okrągłości narzóczonej, w ięc ju> nie patrzał w stronę 
Ludki. \ gdy potem rozczerwienioua Dziunia wła 
siioręcznie przyniosła /  kuchni półmiseł kołdunów  
i zmusiła Ludkę do publicznego oświadczenia ' że nie 
ma pojęcia, jąik się ta potrawa przyrządza, pan W in  
c-enty poczuł wielką czułość dbt n irzeczom j, posiada- 
jącej wts/elkie lajeaunice kulinarne... Więc Ludka nie 
zdołała zamą-cić'szczęścia swojej tęgiej kuzynki, która 
wyjaz?d przelolnycli ptaków powitała wewlchnieniem. 
ulgi. Mimo wielkiej dufnośici w swoje olilbe k szłaby' 
wiedziała ona, że mężczyzn należ* strzec przed po
kusą i robiła w tym celu różni na przyszlost posiano 
wienia. c/ylia jące ma kawalerską swobodę pana Wift-

Tuitozasein Ludką rozgościła się w Zalesinie, na
razić Iroclię nieufnie, a polem coraz snrdec miej.

(D. c. a.)

Wydawnictwo „Kurjer W ileński" S ka z  ogr. odp. Drukarnia „ZNICZ", Wilno, Biskupia 4, ML 3 40. Bectakfor odpow'icdzialny Witold Kiszki?-
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